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Posiedzenie ^ady Bezpieczeństwa

skarga Związku Radzieckiegoinformowaliśmy

Siadami historii

■y.

Zwiedzania Tilłkunlna

s
W

przeciwko Stanom Zjednoczonym w związku z pro­
wokacyjnym lotem amerykańskiego samolotu szpie­
gowskiego „Rb-47”, który w dniu 1 lipca wtargnął 
do obszaru powietrznego ZSRR i został zestrzelony 
przez artylerię radziecką.

Tematem obrad piątkowego wieczornego posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa była — jak już

Po zatwierdzeniu przez Ra­
dę Bezpieczeństwa porządku 
obrad jako pierwszy mówca 
głos zabrał przedstawiciel 
Związku Radzieckiego, wice­
minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. Kuźniecow.

Przypominając, iż rząd ZSRR 
już po raz drugi w bieżącym 
roku zmuszony jest stawiać na 
forum Rady Bezpieczeństwa 
sprawę mnożących się aktów 
agresji ze strony USA, Kuźnie- 
cow podkreślił, że naruszenie 
granicy ZSRR przez bombo­
wiec amerykański świadczy o 
tym, iż rząd Stanów Zjedno­
czonych nadal kroczy po dro­
dze niebezpiecznej dla spra­
wy pokoju, po drodze, która 
już doprowadziła do zerwania 
konferencji na najwyższym 
szczeblu i spotka się z jedno­
głośnym potępieniem świato­
wej opinii publicznej.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych Igra losami całego świa 
ta — powiedział Kuźniecow. 
Rząd ten podejmuje działa­
nia które mogą wtrącić na­
rody całego świata w nie­
szczęście nowej wojny, wraz 
ze wszystkimi wynikającymi 
z tego katastrofalnymi skut­
kami.
Na zakończenie swego prze­

mówienia, W. Kuźniecow 
wniósł pod obrady Rady Bez-

, pi^czeństwa projekt rezolucji, 
wzywającej Radę Bezpieczeń­
stwa do potępienia prowoka­
cyjnych działań amerykańskie 
go lotnictwa woj skowego i roz 
patrywania ich jako aktów a- 
gresji. ,

Na tym Rada Bezpieczeństwa 
zakończyła posiedzenie, odra­
czając dalsze obrady do ponie­
działku, 25 bm. (PAP)
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i współczesnego dorobku Gniezna
7 okazji 1200-Iecia Gniezna 1 16-tej rocznicy powstania

Polski Ludowej zorganizowano w nowo otwartym mu­
zeum archeologicznym wystawę „Ziemia Gnieźnieńska” w 
okresie powstania państwa polskiego”.

Zebrane na wystawie. ekspo­
naty, plansze, makiety i foto­
grafie ukazują fazy rozwoju 
dziejowego Gniezna i jego oko 
lic od końca 8 do 12 wieku. 
W salach muzeum znalazły się 
hi. in. odkryte przez archeo­
logów palisady wałów obron­
nych Ostrowa Lednickiego, licz 
ne wykopaliska dokumentują­
ce ślady osadnictwa na Ziemi 
Gnieźnieńskiej od epoki kamie 
nia aż po wiek 12-ty.
, Druga wystawa — „Osiąg­

nięć gospodarczych Gniezna w 
okresie 15-lecia” ilustruje bo­
gaty dorobek miasta w rozwo­
du ekonomicznym i kultural­
nym. W dziesięciu salach zna­
lazły się stoiska wszystkich gnie 
znieńśkich zakładów przemy­
słowych, instytucji i przedsię-

Terror w Hiszpanii
Ostatnio w dwóch prowin-

Hiszpanii Kordova i Se- 
hla aresztowano ponad 3 tys. 
obrotników i chłopów. Wielu 

2 mch w bestialski sposób ka- 
bwała policja. Tymi masowy- 

1 represjami dyktator Fran- 
0 usiłuje zdławić walkę mas 

Pracujących Hiszpanii.
Mimo terroru i represji lud- 

®bsć Hiszpanii coraz aktyw- 
występuje przeciwko obe- 

cnemu reżimowi gen. Franco.
$ry doprowadził kraj do ka- 

astrofy gospodarczej. (PAP)

biorstw. Z plansz i makiet stoi 
ska zakładów garbarskich mo­
żna się dowiedzieć, że w 1960 
r. dzięki stałej modernizacji i 
wielu usprawnieniom techno­
logicznym osiągnęły one wzrost 
produkcji o 259 proc, w stosun 
ku do r. 1951.

Wartość produkcji rocznej 
Gnieźnieńskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego zwiększy­
ła się z kolei po rozbudowie z 
642 tys. złotych w 1945 roku do 
przeszło 24 milionów złotych 
obecnie. Interesujące ekspozy­
cje przygotowały również za­
kłady spółdzielczośąi pracy, 
gospodarki komunalnej i kole 
jarze Gniezna.

Dorobek spółdzielczości pra­
cy ukazano na przykładach kil 
ku spółdzielni m. in. cukierni­
czej „Lechia” — gdzie wartość 
produkcji z 1 min 165 tys. zł w 
1950 r. wzrosła do blisko 10 
milionów w roku bieżącym 
oraz spółdzielni pracy „Ozdo-

Część delegacji Rady Najwyższej 
ZSRR w czasie swego pobytu w 
Polsce, zwiedziła między innymi 
Biskupin. Na naszym zdjęciu go­
icie radzieccy z generałem armii 
Filipem Golikowem na czele [po­
środku). Wyjaśnień udziela pro­
fesor Uniwersytetu Warszawskie­

go dr Zdzisław Rajewski.
Fot. — T. Biniewski

Tysiąc alpinistów 
szturmuje Eibrus

Tysiąc alpinistów rozpoczęło 
przed kilku dniami wspinacz­
kę na najwyższy szczyt Eu­
ropy wschodniej — górę Ei­
brus (5633 m). W szturmie na 
Eibrus biorą udział młodzi ro­
botnicy, kołchoźnicy, studenci 
i urzędnicy z różnych miast 
Związku Radzieckiego. Są oni 
uczestnikami wielkiej alpinia- 
dy zorganizowanej na cześć 
40 rocznicy ustanowienia wła 
dzy radzieckiej w Kabardino 
— Bałkarskiej Republice Auto 
nomicznej.

Jednoczesne zdobywanie tak 
wysokiego szczytu przez tak 
wielką liczbę sportowców jest

ba”, która eksportuje oryginał pierwszym tego rodzaju wy- 
ne ozdoby choinkowe wysyła [ darzeniem w historii świato- 
ne do 7-miu państw. (PAP) wego alpinizmu. (PAP)

Nowe szlaki turystyczne
PTT-K wytyczyło nowe szlaki turystyczne w Beskidzie 

Żywieckim. Pierwszy z nich szlak niebieski biegnie z Ujsoł 
na Halę Lipowską, drugi szlak żółty prowadzi z Lipowej 
przez Kościelec (1022 m nad p. m.) do Malinowskiej Skały. 
Szlak trzeci — czarny jest najatrakcyjniejszy. Wędrówki tą 
trasą rozpocząć można od Kamesznicy aż na Baranią Górę 
w Beskidzie Śląskim. PTT-K opracowało także nowy szlak 
graniczny przez przełęcz Glinka. (PAP)

w rejonie Morza Bałtyckiego
Wymiana not między rządami PUL i NPD

Rząd NRD wystosował notę do rządu PRL, w której 
zwnca uwagę na zagrożenie sytuacji w rejonie Bałtyku 

na skutek agresywnej i odwetowej polityki militaryzmu
zachód nioniemieckie go.
Nota stwierdza między in­

nymi, że rząd NRF konsek­
wentnie zmierza do uzbraja­
nia zachodnioniemieckiej ma­
rynarki wojennej w broń ra­
kietową i atomową. Nota wska 
zuje również na fakt, że za- 
chodnioniemiecka marynarka 
wojenna znajduje się pod do­
wództwem b. hitlerowskich ad 
mirałów i wysokich oficerów.

Znów — jak podkreśla nota 
— lansowane są plany’ opano-

warcia dwu- lub wielostron­
nych umów o przyjaźni i 
współpracy, względnie o nie­
agresji w celu umocnienia po­
koju w rejonie Bałtyku i uczy 
nienia Morza Bałtyckiego — 
morzem pokoju.

Rząd NRD wystosował w tej 
samej sprawie noty do rządów 
ZSRR, Finlandii, Szwecji, Da-

wania przez marynarkę 
jenną NRF rejonu Morza 
tyckiego.

W tym stanie rzeczy

wo-
Bał-

rząd
NRD wysuwa propozycję za-

Podziękowanie
Wszystkim zakładom pracy, 
instytucjom, organizacjom 
partyjnym 1 społecznym, 
osobom prywatnym — skła 
da serdeczne podziękowa­
nia za pozdrowienia i życzę 
nia z okazji Święta Odro- 

* dzenia.
Komitet Wojewódzki 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu

W poniedziałek zbiera się 
konwencja republikanów

Przed wyborami prezydenta USA

W poniedziałek o godzinie 17 czasu warszawskiego roz­
poczyna się w Chicago 27 konwencja Partii Republi­

kańskiej, której celem jest dokonanie wyboru kandydata 
na prezydenta i wiceprezydenta Stanów Zjednoczonych oraz 
zatwierdzenie programu wyborczego partit
Republikanie zamierzają pro 

pagandowo wykorzystać fakt, 
że przed 100 laty właśnie w 
Chicago uzyskał nominację A- 
braham Lincoln, który został 
pierwszym prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych z ramienia 
Partii Republikańskiej.

W konwencji, której obrady 
toczyć się będą w mogącej po­
mieścić ponad 12 tysięcy osób 
hali amfiteatru chicagowskie­
go, bierze udział 1331 delega­
tów i tyluż zastępców.

Zasady podziału mandatów 
między poszczególne stany są 
nieco odmienne niż w Partii 
Demokratycznej. W tej chwili 
największą liczbę delegatów 
mają nast. stany: Nowy 
Jork (96), Kalifornia i Pensyl­
wania (po 70), Illinois (60), 
Ohio (56), Texas (54) i Michi­
gan (46). Uważa się, że bez 
poparcia większości wybor­
ców z co najmniej 3 wymie­
nionych wyżej stanów żaden 
kandydat nie może wygrać wy 
borów. Jak wiadomo, Partia 
Republikańska jest najsilniej­
sza w stanach wschodnich.

Obrady konwencji trwać bę­
dą 4 dni i odbywać się będą

poza pierwszym posiedzeniem, 
wieczorami, (jk)

Konwencja Partii Republi­
kańskiej rozpoczyna się w at­
mosferze znacznie mniejszego 
zainteresowania, niż niedawna 
konwencja Partii Demokra­
tycznej, z tego chociażby po­
wodu, że nominacja Nixona w 
pierwszym głosowaniu ucho­
dzi za rzecz przesądzoną.

Kierownik kampanii wybor­
czej Nixona, Leonard Hall 
twierdzi, że ma on zapewnione 
głosy tysiąca delegatów wo­
bec 666 koniecznych dla uzy­
skania nominacji. (PAP)

Zegar-solenizant
Jest w Łodzi pewien niezwy­

kły solenizant, który w dniu 
23 Lipca, obchodził... 125 lat 
swojego życia, lat, odmierza­
nych wybijaniem godzin i kwa 
dramsów. Solenizant taki — to 
stary zegar z wieży dawnego 
ratusza klasycystycznego gma 
chu z roku 1827: uruchomienie 
tego zegara nr zez zegarmistrza 
Michała Strangosa miało miej­
sce właśnie 23 lipca 1835 r.

PAP

nii i Norwegii.
W opowiedzi na 

NRD Ministerstwo 
granicznych PRL

notę rządu 
Spraw Ża- 
przckazało

ambasadzie NRD w Warsza­
wie notę, w której między in­
nymi czytamy:

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej stwierdza, że po­
dobnie jak rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej jest 
głęboko zainteresowany w 
tym, by obszar Bałtyku był 
regionem pokojowych stosun­
ków i konstruktywnej współ­
pracy między wszystkimi pań­
stwami tego rejonu — morzem 
pokoju.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej podziela w zu­
pełności pogląd rządu Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej, iż posunięcia militarne 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, a zwłaszcza w rejonie 
Bałtyku, stanowią istotne za­
grożenie dla rozwoju pokojo­
wych stosunków w tej części 
F;’ropy.

W tej sytuacji rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej uwa 
ża, że proponowane przez rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej porozumienia służą 
ee zabezpieczeniu i umocnieniu 
pokojowych stosunków między 
kraijami nadbałtyckimi leżały­
by w interesie wszystkich na­
rodów tego rejonu.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej gotów jest czy­
nić w tym kierunku wszystko, 
co niezbędne i popierać wysił­
ki rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, jak również 
inne zmierzające do tego same 
go celu inicjatywy. (PAP)

Górnicy nie będą 
pracować pod ziemią

Uczeni Kazachstanu prowa­
dzą prace mające na celu wy­
eliminowanie pracy rąk w ko­
palniach i tym samym uwol­
nienie człowieka od pracy pod 
ziemią.

Trwają obecnie prace nad 
przygotowaniem automatycz­
nych urządzeń wiertniczych 
i wyładunkowo-rozładunko- 
wych wyposażonych w kame­
ry telewizyjne i aparaturę, 
przy pomocy której można bę­
dzie kierować pracami w ko­
palni z punktu rozdzielczego 
znajdującego się na po­
wierzchni ziemi.

Przewiduje się, iż do roku 
1965 liczba górników pracu­
jących pod-ziemią w kopal­
niach wschodniego Kazach­
stanu zmniejszy się o połowę.

PAP
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kltz- 
mann. sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego — Józei 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj­
no-ooMtvc?nv do druku przy­
gotował Mieczysław HalińskL

W Kongo sytuacja bez zmian
Starcia z belgijskimi w K^atamize

Pierwsze medale Grunwaldy 
wręczono w Poznaniu

Cytuacja w Kongo po ostatnim posiedzeniu Ra- 
dy Bezpieczeństwa nie uległa żadnym zasadi 

niczym zmianom. Na czoło wszystkich wiadomości 
napływających z tego kraju wysuwa się podróż pre­
miera Konga, Lumumby, do Nowego Jorku, gdzie za­
mierza przedstawić szereg kwestii odnośnie sytuacji 
w jego państwie Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych oraz rządowi amerykańskiemu.

| Trema Zaczyka
| Je!eJ®iuem z Karloyych Yarów

TL ystąpienie reżysera An
II toniego Bohdziewicza 

na obradach twórców i kry 
tyków filmowych jest je­
szcze ciągle przedmiotem go 
rących dyskusji na Festiwa 
lu. Bohdziewicz nawiązał 
do kilku poprzednich wy­
powiedzi, w których fil­
mowcy z krajów socjali­
stycznych postulowali ko­
nieczność ujawniania w fil 
mie aktualnych problemów, 
zerwania ze schematem, 
ukazywania żywego czło­
wieka ze wszystkimi jego 
konfliktami —i wykazał na 
kilku przykładach, że właś­
nie polscy twórcy starają 
się spełniać te słuszne żąda 
nia.

A tymczasem w potoodzi 
festiwalowych filmów wy­
łonił się nowy kandydat do 
jednej z nagród. Jest to na 
dziecki film „Sieriożka”, na 
kręcony przez dwóch de­
biutantów — Grzegorza Da 
nielego i Igora Talakina. 
Po filmie „Bohaterowie 
chwili”, jest to już drugi 
poważny sukces kinemato­
grafii radzieckiej, która za 
dziwiła Kailoue Vary tymi 
tak udanymi debiutami.

„Sieriożkę” przedstawiła 
festiwalowej publiczności 
najpiękniejsza — zdaniem 
Waszego korespondenta — 
aktorka radziecka, miano­
wicie Irina Skobcewa oraz 
dwaj reżyserzy filmu w to­
warzystwie swojego patro­
nu i wychowawcy — reży­
sera Michała Romma oraz 
wybitnego aktora Sergiusza

Fant ani formuje 
nowy rząd

Chadecki polityk Amintore 
Fanfani, któremu prezydent 
Gronchi powierzył w piątek 
misję tworzenia nowego rządu 
włoskiego przeprowadził w so­
botę rozmowy z przywódcami 
trzech partii centrystowskich — 
liberalnej, republikańskiej i so 
cjaldemokratycznej.Te trzy par 
tie zapowiedziały swe poparcie 
dla nowego rządu chrześcijań 
sko-demokratycznego jeszcze 
przed upadkiem rządu T ambr o 
niego.

W kołach politycznych Rzy­
mu przypuszcza się, iż Fanfani 
sformuje swój rząd w ciągu 
najbliższych 3 dni.

Rząd Fanfaniego będzie 22 
rządem włoskim od chwili oba 
lenia faszyzmu. (PAP)

Bondarczuka („Los człowie 
ka”). ;

Skobcewa * Bondarczuk 
grają w „Sieriożce” pa 

rę małżeńską, tytułowym 
zaś bohaterem jest 6-letni 
malec, uroczy chłopak, któ 
rego poznajemy w chwili, 
gdy zawiera przyjaźń z Bon 
darczukiem. czyli ze swoim 
przybranym ojcem. Krótki 
okres życia chłopca i kil- \ 
ka jego „dziecięcych drama 
tów” stanowi całą treść te- : 
go filmu, który przemawia 
przede wszystkim swoją bez 
pretensjonalnością, szcze­
rym humorem i niezwykle 
trafną obserwacją psychiki 
dziecięcej. !

Mały Sieriożka jest zna­
komity. Gra tego chłopca 
nib ma w sobie nic z tre­
sury, którą tak często mo- 
żna dostrzec u młodocia- ; 
nycń aktorów.

D ano rozmawiałem ze 
Stanisławem Zaczy­

kiem. Zawsze spokojny pan 
Stanisław, był bardzo pod­
niecony. Przyznał się szcze­
rze, że ma wielką tremę 
przed pokazem filmu „Rok 
pierwszy”, w którym gra 
główną rolę. „W teatrze mo 
gę nawet w ostatniej chwi­
li jeszcze coś zmienić i coś 
poprawić—zwierzył mi się, 
w filmje jestem bezsilny. 
Nawet na maturze nie mia­
łem takiej tremy, jak dziś.” 

Prosił mnie, abym przez 
cały czas pokazu trzymał ' 
kciuki w zamkniętych dło­
niach. Okazuje się, że to po 
maga. Sala była'pełna, film, ! 
którego akcja toczy się w । 
pierwszych dniach po Wy­
zwoleniu, został bardzo do­
brze przyjęły przez publicz 
ność i nagrodzony serdecz­
nymi oklaskami.

A Stanisław Zaczyk nie­
potrzebnie się tak denerwo , 
wał przez cały dzień. Jest 
w tym filmie doskonały — 
bardzo ludzki, bardzo prze- ; 
konywający, toteż po poka­
zie mówione' o nim wiele do ( 
brego. Podobnie, jak i O' 
roli Aleksandry Śląskiej i

W drodze do Nowego Jor­
ku Lumumba zatrzymał się w 
stolicy Ghany, Akrze. Na lot­
nisku w Akrze witał go ol­
brzymi tłum mieszkańców sto­
licy Ghany. Przypuszcza się, 
że premier Konga przebywać 
będzie w Akrze 2—3 dni i prze 
prowadzi szereg rozmów poli­
tycznych z prezydentem Gha­
ny, Nkrumahem.

Po przybyciu do stolicy 
Ghany premier Lumumba 
złożył oświadczenie dla pra­
sy, w którym powiedział m. 
in., że „w ONZ bronić bę­
dzie sprawy wolności Konga 
i poinformuje światową opi­
nię publiczną o prawdziwej 
sytuacji w jego kraju”. Do­
dał on, że polityka jego rzą­
du opiera się i będzie opie­
rać na zasadzie poczucia wła 
snej godności narodowej, po­
koju i nieuciekania się do 
stosowania przemocy.
Jeśli idzie o sytuację we­

wnętrzną w Kongo, to jest ona 
nadal niejasna. W chwili gdy 
premier Lumumba opuszczał 
Leopoldwille, otrzymał szereg 
niepokojących wiadomości ze 
stolicy Katangi, Elisabethville. 
Wynikało z nich, że doszło 
tam do nowych starć między 
wojskami kongijskimi wiemy-

mi rządowi centralnemu, a bel 
gijakimi spadochroniarzami. W 
starciach tych zginęło 16 żoł­
nierzy kongijskich, 20 zostało 
rannych, a około 200 wziętych 
do niewoli.

Premier samozwańczego rzą­
du Katangi oświadczył w wy­
wiadzie dla belgijskiej agencji 
prasowej, że jeśliby wojska 
ONZ choiały wylądować w je­
go prowincji, napotkałyby na 
opór.

Realizacja pierwszej rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa, w 
kwestii wysłania wojsk ONZ 
do Konga, przebiega wolniej 
niż oczekiwano. Obecnie znaj­
duje się tam około 5000 żoł­
nierzy. Pod koniec tygodnia 
liczba ta miała być podwojo­
na, lecz pewnym jest, że to nie 
nastąpi. Ocenia się, iż dla peł­
nego wykonania zadań wojska 
ONZ powinny zwiększyć swe 
kontyngenty do 20 000 żołnie­
rzy. (PAP)

Powstało 
Towarzystwo 
ZSRR-Australia

W piątek powstało w Mo­
skwie Towarzystwo „ZSRR — 
Australia”. Utworzone one zo­
stało na zebraniu zwołanym z 
inicjatywy grupy przedstawi­
cieli różnych miast i republik 
Związku Radzieckiego. Prze­
wodniczącym towarzystwa wy 
brany został Władimir Kort, 
dyrektor Instytutu Oceanologii 
Akademii Nauk ZSRR. (PAP)

Święto narodowe
Zjednoczonej Republiki Arabskiej

Ludność Zjednoczonej Republiki Arabskiej świętowała 
wczoraj uroczyście ósmą rocznicę rewolucji egipskiej, 

która doprowadziła do obalenia skorumpowanej dyktatury 
króla Faruka.
Z okazji święta narodowego 

w Kairze odbyła się wielka 
defilada wojskowa, w czasie 
której m. in. zademonstrowa­
no dwusilnikowy samolot od-

rzutowy skonstruowany 
inżynierów egipskich.
trybuną, 
miejsca 
Nasser, 
Abboud,

na której 
prezydent 

prezydent

przez 
Przed 
zajęli 
ZRA

Sudanu
delegacje ze wszy-

Tydzień temu emocjonowaliśmy się Zlotem Grunwalda, 
kim — manifestacją z okazji 550 roeznicy zwycięstwa 

połączonych sił Słowiańszczyzny nad Krzyżakami. Dla u trwa 
lenia tej historycznej rocznicy ustanowiony został „Meda 
Grunwaldu”, nadawany kolektywom instancji i instytut; 
za wkład pracy w umacnianie i rozwój naszego państw 
oraz indywidualnym osobom za całokształt zasług w prac; 
społecznej.

wodniczącego
Frąckowiaka

W dniu wczt 
rajszym prze 
wodniczący Po. 
znańskiego Ko 
mitetu Front 
Jedności Naro 
du prof. dr Sta 
nisław SmoHń 
s-ki w asyście « 
kretarza Ma 
rlana Szymko 
wiaka wręczy: 
pierwsze meda 
le: Komitetom

Miejskiemu 
PZPR w Po 
znaniu na ręo 
I sekretarz 
KM — Czcsb 
wa Kończą] 
(zdjęcie górne 
Prezydium Ra 
dy Narodowe 
m. Poznania n 
ręce jej pne

o innych rolach.
Czesław Michalski

Pogryzieni 
przez niedźwiedzicę

W „Glacier National Park”, 
w pobliżu granicy amerykań­
sko - kanadyjskiej rozwście­
czona niedźwiedzica, która pil 
nowała swoich małych, rzuci­
ła się na grupę przechodzą­
cych w pobliżu ludzi i pogry­
zła 3 osoby. 10-letni syn do­
zorcy parku, odniósł poważne 
obrażenia i w ciężkim stanie 
został odwieziony do pobli­
skiego szpitala. (PAP)

stkich krajów arabskich, kor­
pus dyplomatyczny oraz atta­
che wojskowi krajów azjatyc­
kich, europejskich j afrykań­
skich, przemaszeręwały od­
działy specjalnie utworzonej 
ostatnio „armii palestyńskiej” 
oraz przejechały skonstruowa­
ne w ZRA pojazdy pancerne. 
Podczas gdy nad miastem 
przeleciały eskadry bombow­
ców i myśliwców, na Nilu po­
kazały się nowoczesne okręty 
torpedowe.

W godzinach wieczornych w 
Kairze i innych miastach ZRA 
odbyły się zabawy. (PAP)

Zabytkowa mozaika
Jak wiadomo, w roku ubie­

głym podczas prac wykopali­
skowych prowadzonych przez 
grupę archeologów rumuń­
skich w pobliżu Konstancy na­
trafiono na dobrze zachowaną 
i niezwykle wartościową mo­
zaikę na ścianach dawnych 
grobowców.

Przez kilka miesięcy konty­
nuowano prace nad całkowi­
tym odsłonięciem pięknej mo­
zaiki. Przed tygodniem otwar­
to muzeum z tą mozaiką na 
wolnym powietrzu. Mozaika 
pokazuje szczegóły techniki 
budowlanej w epoce starożyt­
nej oraz pewne fragmenty z ży 
cia dawnej fortecy greckiej, 
zwanej Tomis. (PAP)

(zdjęcie

Pierścień Polikratesa

Miejskiemu Komitetowi ZS1 
na ręce prezesa Jana Nalepi 
oraz Miejskiemu Komitetem 
SD na ręce przewodniczące? 
Dobromira Osińskiego.

Za całokształt pracy spe 
łecznej Medal Grunwaldu o 
trzymali: przewodniczący Pi 
znańskiego Komitetu Front 
Jedności Narodu — prof. i 
Stanisław Smoliński, sekretai 
tego Komitetu — Marian S«yi 
kowiak oraz członkowie Ogó! 
nopolskiego Komitetu Front 
Jedności Narodu — doc. k 
Jan Zaus, członek Preeydiut 
Poznańskiego Komitetu Jw 
ności Narodu; Lucjan Lerao 
przewodniczący Dzielnicowe! 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu Poznań-Nowe Miasto 
Władysław Matuszewski, da* 
łącz ZBoWiD. (eki)

Fot. — E. K5tffl>«

Piłkarz
w roli... apostoła

Dużą sensację w kołach ar­
tystycznych Londynu oraz wie 
le kontrowersyjnych opinii wy 
wołał pierwszy pokaz obrazu 
namalo-wanego przez znanego 
malarza, Andrew Vicari pt. 
„Ostatnia Wieczerza”.

Nowa wersja sławnego tema 
tu malowanego przez Leonardo 
da Vinci i innych starych mi­
strzów jest tym bardziej szoku 
jąca, że w roli Chrystusa i apo 
stołów występują znane posta­
cie z brytyjskiego świata arty­
stycznego i Sportowego, przy 
czym namalowane są one w 
strojacn współczesnych.

Czołowy gracz rugby, Ciem 
Thomas zajał miejsce Chrystu 
sa, a aktorzy Pichard Harris, 
John Gregson, Stanley Bakw, 
Harry Secombo oraz znany 
piłkarz Mel Charles i in. wy­
stępują w roli apostołów.

PAP

K

Mój dawny znajomy Dominik nie 
jest przesądny, ale prowadzi skrupu­
latny rejestr wychyleń szalki losu. 
Zastanawia się, czy nikłe blaski szczę­
ścia znalazły swój odpowiednik w 
kosztach, jakie ściąga życie, najbar­
dziej bezwzględny z poborców.

To samo dotyczy małego Wiesia. 
Dominik obserwuje los dziecka z nie­
ufną czujnością i notuje skrzętnie 
wszystko, co należy do bilansów losu; 
przyzwyczajenie to jest zresztą bli­
skie jego nawykom zawpdowym. Lę­
kiem napawa go niekończący się 
strumień radości, jaki dla udanego 
dzieciaka! obmyślają matka, babka i 
wszystkie ciotki. Rozpieszczają dziec­
ko frykasami, psują je podarkami 
ponad miarę. Dominik patrzy na to 
zgnębiony. Wie, że za wszystko trzeba 
będzie kiedyś zapłacić, chciałby ująć 
dziecku kosztów, pamięta bowiem z 
niemczyzny odległych lat szkolnych, 
że: „des Lebens ungemischte Freude 
ward keinem Irdischen zu teil”.*)

To słynna przestroga z balladj' o 
pierścieniu Polikratesa. Połikrates, 
tyran Samos, panował lat czterdzie­
ści w nieprzerwanej szczęśliwości. 
Nieodmienne powodzenie przejęło go 
takim lękiem, iż rzucił do morza ulu­
biony pierścień, wierząc, że przykra 
strata odwróci mściwość losu. Nie-

wiele czasu minęło, a pewien rybak 
odniósł królowi pierścień, znaleziony 
we wnętrzu ryby. Morze nie chciało 
dobrowolnego umartwienia władcy. 
Tyrana zdjęło wtedy przerażenie; wi­
docznie dla zrównoważenia pomyśl­
ności przeznaczono mu okrutny los.

Dominik pod naporem bezrozum- 
nej działalności kobiet czuje, że musi 
postąpić podobnie jak Połikrates, by 
wyprostować los synka. Pozorując, że 
idzie do kuchni po wodę, zakrada się 
do drugiego pokoju, gdzie chrapie 
babka i niespokojnie zgrzyta zębami 
malec; tam pod osłoną nocy niszczy 
upatrzoną zabawkę — wymyślny za­
graniczny traktorek, który dzięki ba­
teryjce elektrycznej jeździ w różne 
strony i miga lampkami reflektorów. 
Wiesio jest dumny i szczęśliwy z po­
siadania tej zabawski.

Następnego dnia szkoda zostaje u- 
jawniona, choć nie można wykryć 
sprawcy. Gdy rozżalony dzieciak be­
czy. a podniecone kobiety prowadzą 
śledztwo, obejmując podejrzeniem 
również Dominika — wiadomo z ja­
kim upodobaniem mężczyźni bawią 
się mechanicznymi zabawkami — 
sprawca oddycha spokojniej. Równo­
waga szalki zawieszonej nad dziec­
kiem została przywrócona. Martwi go

tylko, że na krótko, gdyż uczucie ko­
biet postara się wyrównać małemu 
stratę z nawiązką.

Nie śmieję się z Dominika, rozpa­
trując jego tajemnicę, i nie przyrów­
nuję go do Murzyna z nowojorskiej 
fabryki, który z przyniesionych na 
drugie śniadanie dwóch bułek zjadał 
tylko jedną, zaś drugą wrzucał z czo­
łobitnym ukłonem i zaklęciami w try­
by swej maszyny. W duszy Dominika 
nip z prymitywu. W jego magii tkwi 
zresztą pewna wzniosłość, można się 
tam również doszukać pozytywnej 
postawy moralnej. Cóż z tego, że wy­
pływa to z fatalizmu. Mój stary zna­
jomy nie'jest z tych co nie sieją, nie 
orzą, a żyją. Nie uchyla się od roli 
wiecznego płatnika wobec losu. Woli 
zapracowane od premii. Dary niespo­
dziewane wita jak dary Danajów; 
w przyszłości będzie wymagał, by syn 
jego sam sobie zawdzięczał własny 
los. Na przekór reszcie domu uważa, 
że na bezchmurnym firmamencie 
dziecka nie zaszkodzi czasem łza żalu. 
Potrzebna jest glebie, z której wzra­
sta człowiek.

Leszek Prorok

*) Niezmącona radość życia nie jest 
udziałem ludzi.
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Spanie w namiocie 
też niebezpieczne

Szczęście w nieszczęściu ® 
Ii dwaj młodzi turyści hole? 
derscy. W środku nocy 
obaj chłopcy spali smacznie; 
swym namiocie, zostali na!' 
przejechani przez auto. Sai^ 
chód ten, należący do inni0 
turystów, zaparkowany byłc 
pobliskim wzgórzu. Praw 
podobnie na skutek defe^J 
hamulców ruszył nagle z i®’ 
sca i przejechał przez 
środek obozowiska chłopi 
Na szczęście skończyło się r 
lekkich obrażeniach. (PAP)

Drewniane sandał! 
zakłócają spokój

Burmistrz Capri wydał 
kaz noszenia na ulicach 

, dałów o drewnianych 
szwach. Zakazu takiego doi” 
gali się turyści zagrani^ 
którzy twierdzili, że wł^ 
ciele sandałów hałasują 
chodzeniu i zakłócają 
na wyspie. (PAP)
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CHÓR STULIGROSZA 
W RUMUNII I RUŁGARII

Relacja własna „Stosu Wielkopolskiego

!•

1 Profesor Sofijskiej Akademii 
J Muiycznej — Georgii Dymi- 
1 irow (na zdjęciu po lewej, w 
1 rozmowie z St. Stuligroszem) 

jest jednym z najwybitniej- 
<g szych kompozytorów buł- 
,, garskich. Studiował w Konser-

waforium Warszawskim i stąd 
> świetnie mówi po polsku. W 
, swym bułgarskim programie 
} chór Stuligrosza śpiewał ułwo 
!, ry Dymitrowa, w związku z 
i czym zwróciliśmy się do pro- 
K fesora z prośbą o krótki wy- 
b wiad dla polskich Czytelni­

ków.

— Jak pan profesor jest za- 
lowolony — jako kompozytor 
- z wykonania swych utwo- 
ów?

— Jeżeli chodzi o moje 
pieśni, to szczerze mówiąc — 
pierwszy raz usłyszałem je 
wykonane tak nadzwyczaj 
muzykalnie. Bardzo czysto. 
Pierwszorzędna bułgarska 
dykcja. Brzmienie nadzwy­
czajne. Jestem szczęśliwy, że 
chór Stuligrosza wykonał te 
dwie pieśni tak pięknie. (Pies 
ni śpiewano w języku buł­
garskim — dop. red.).
— Panie profesorze, czy w 

Jułgarii są chóry o składzie i 
epertuarze podobnym do chó- 
u poznańskiego?

— Jeżeli chodzi o chóry 
chłopięce i męskie — u nas 
takiego chótu jeszcze nie 
było. Ale ja myślę, że po wa 
szym wyjeździe, w oparciu 
o wasze wzory, stworzymy 
taki chór. A jeżeli chodzi o 
repertuar, to znaczy o mu­
zykę klasyczną i muzykę Od 
rodzenia (polskiego Odrodzę 
nia i europejskiego Odrodze­
nia) to jestem pewien, że bez 
te&o repertuaru nie można 
tworzyć trwałej kultury. I 
trzeba wprowadzać te nad­
zwyczaj piękne rzeczy do 
repertuaru zespołów muzycz 
nych. W Bułgarii nasze chó­
ry śpiewają klasykę. Jed­
nakże jeszcze za mało jest 
tego rodzaju utworów w re­
pertuarze naszych zespołów. 
~~ 9zy zechciałby pan po- 

viedzieć kilka słów o naszvch 
kopcach?

Wie pan, co do dzieci, 
to naprawdę ja podziwiam 
Piękne brzmienie ich głosów, 
Podziwiam nadzwyczajną 
Muzykalność. Pamięć mu­
zyczną dzieci mają świetną, 
intonacja, czystość brzmie- 

la nadzwyczajna. Ja my- 
ze pan Stuligrosz dużo 

Pracy włożył, żeby te dzieci
< wychować. Sądzę, że to 

pierwszo- 
kn;ni muzycy. dyrygenci, 

nipozytorzy, śpiewacy. Pol 
a może być dumna z wa- 

S2e?o zespołu.

T)rzez cały czerwiec i 
A połowę lipca Chór 

Chłopięcy i Męski przy 
Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu, pod kierow­
nictwem Stefana Stuli­
grosza, przebywał ńa wiel 
kim tournee po Rumunii i 
Bułgarii. W tej podróży ar 
tystycznej towarzyszył po 
znańskim śpiewakom je­
den z naszych redaktorów, 
który teraz w kilku rela­
cjach poinformuje po­
znańskich Czytelników o 

Na zdjęciu powyżej: poznańscy 
chłopcy przed eleganckim hote­
lem „Trimontium" w Piowdiw 
(Bułgaria). Piowdiw jest w pew­
nym sensie bułgarskim odpowied 
nikiem Poznania, gdyż tam rów­
nież, podobnie jak u nas, odby­
wają się doroczne^ międzynaro­
dowe targi. Z zazdrością spoglą­
daliśmy na wielki, wspaniały, no­
woczesny hotel. Jak bardzo Po­
znaniowi przydał by się taki 

właśnie obiekU.

Ta okrągła biała wieżyczka jest charakterystycznym elementem 
wielu miast europejskiego Wschodu. To minaret, na którego bal­
konie duchowny muzułmański wzywa wiernych do modlitwy 

przeciągłym śpiewiem. Chór Stu­
ligrosza występował w Bułgarii 
w mieście Kyrdiali, które jest po­
łożone tuż przy granicy Grecji 
i Turcji. W tym to mieście żyje 
spora kolonia turecka. Tam zoba­
czyliśmy po raz pierwszy meczet 
i mieliśmy okazję porozmawiać z 
wyznawcami Mahometa. Na bal­
konie minaretu (na zdjęciu po­
wyżej) stoją: Stefan Stuligrosz, 
kronikarz chóru Kazimierz Gaw­
lak, przedstawiciel polskiego mi­
nisterstwa kultury oraz kilku 

chłopców z zespołu.
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Na zdjęciu po le­
wej: obrazek z tar­
gu w Kyrdżali. Tu­
rek w typowej prze 
pasce (rodzaj bar­
dzo szerokiego pa­
sa) na brzuchu, w 
zawoju na głowie, 
na tle plakatu za­
powiadającego nasz 
koncert. Obok Tur- 
czynki sprzedające 
mleko, śmietanę I 

sery.

wszystkim, co widział i 
słyszał, jako uczestnik tej, 
niezwykle ciekawej wyprą 
wy chóru Stuligrosza do 
dwóch, zaprzyjaźnionych z 
Polską krajów. Dzisiaj tyl 
ko zapowiedź, pierwszy re 
portaż zamieścimy w nad­
chodzącym tygodniu.

Zdjęcia, które oglądacie 
na tej stronie, są dziełem 
p. M. Jarczyńskiego, zna­
nego poznańskiego fotore­
portera, który jest człon­
kiem chóru Państwowej 

Filharmonii. „Głos Wiel­
kopolski” zapewnił sobie 
jego współpracę przy cy­
klu zapowiadanych rela­
cji-

Chór Stuligrosza prze­
był — jadąc przez Czecho­
słowację, Węgry, Rumu­
nię i Bułgarię — ponad 8 
tysięcy km. Z tego 3 ty­
siące km, to była jazda 
autobusami przez najpięk­
niejsze miejscowości Ru­
munii (m. in. doliną rzeki 
Prachowej) i Bułgarii (m. 

in. miasto międzynarodo­
wych targów, Piowdiw, naj 
modniejsze kąpielisko czar 
nomorskie — Słoneczny 
Brzeg). Poznaniaków wszę 
dzie witano z wielką, ser­
deczną gościnnością. En­
tuzjazmowano się wyso­
kim poziomem artystycz­
nym chóru, jego dyrygen­
ta i solistów. O tym wszy­
stkim czytać będziecie w 
relacjach, których druk 
rozpoczniemy niebawem.

Wszystkie zdjęcia na tej stronie 

— Mieczysław Jarczyński

Na zdjęciu po lewej: słup z afi­
szami ogłaszającymi koncert po­

znańskiego chóru w Bułgarii.

Uwaga
®czynająC od najbliższej 

^dzieli drukować będzie- 
y raz w tygodniu całą 
r°nę interesujących wie- 
Wosci ze wszystkich dzie- 

■in życia, opracowaną spe- 
jedr?^ dla ”G*OSU” przez 
niv?g° Z P°znańskich dzień 
stron-^’ który Pragnie swej

,nie nadać tytuł: „Ko- 
urnna Obieżyświata”.

nowa atrakcja dla Czytelników! Co niedzielę „Kolumna Obieżyświata
TYLKO JUDASZ NIE

Miejscowość Oberammergau w Bawarii słynie z urządzanych 
corocznie widowisk pasyjnych. Zjeżdżają tu od lat turyści z Nie­
miec i zagranicy, aby obejrzeć słynne widowisko. Wśród widzów 
spotkać można . znanych przemysłowców, aktorów i 
W ubiegłym roku wśród widzów był jeszcze znany nam dobrze

...ministrów

minister Oberlaender. W tym roku zabrakło go rządzie
i w Oberammergau. Był natomiast minister Strauss z małżonką 
i córkami, a także wielu innych notabli życia politycznego Nie­
mieckiej Republiki Federalnej.

Ale nie to jest najistotniejsze w słynnym widowisku pasyjnym.

BYŁ HITLEROWCEM...
Ostatnio podniosły się głosy przeciw treści przedstawienia, które 
według znanego niemieckiego filozofa i teologa Kleina nie ma 
żadnych wartości literackich ani religijnych, ale za to ma charak­
ter antysemicki. Podobne zarzuty wysuwali dziennikarze zagra­
niczni.

Znamienny jest fakt, że wszyscy aktorzy widowiska pasvine£ro 
w czasie panowania Hitlera byli aktywnymi członkami partii’ hitle- 

, rowskiej. a wielu z nich należało do SS. Podobno jedynym akto­
rem, który nie był hitlerowcem, Jest ten, który... graj role Ju­
dasza. (ZAP) s 1

ii

Oto (po lewej) próbka wia­
domości, które zamieszczać 
będziemy na „Kolumnie O- 
bieżyświata”. Okazuje się, 
że w pewnym zachód ni®- 
niemieckim miasteczku Ju­
dasz okazał się sprawiedliw 
szym od „sprawiedliwych”. 
A zatem pamiętajcie, od 
nadchodzącej niedzieli Wasz 
„Glos” drukuje „Kolumnę 

Obieżyświata”.
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Afrykański rok 1960
Wybrzeże ^ości Słoniowej, G. Wolfa, Dahomej, Nśger

A frykański Rok 1960 zapoczątkowało pow- 
stanie niepodległego Kamerunu (1 stycz­

nia). Następnie wyzwoliły się dalsze kraje, 
wchodzące w skład b. kolonii francuskich: To­
go, Sudan Francuski i Senegal, połączone w Fe 
derację Mali oraz Republika Malgaska (Mada­
gaskar).

11 lipca br. uzyskały niepodległość dalsze 
cztery kraje afrykańskie, tworzące tzw. „Radę 
Porozumiewawczą” przy Wspólnocie Francu­
skiej: Wybrzeże Kości Słonowej, Górna Wolta, 
Dahomej i Niger.

głównie mięso i orzechy ziem­
ne.

a h o m e j graniczy od pół 
nocy z G. Woltą i Ni­

grem, od zachodu z Togo, od 
wschodu z Nigerią i od połu­
dnia z Zatoką Gwinejską. Po­
wierzchnia— 115 tys. km’, lud 
ność — 1.600 tys. Stolica —
Porto Novo 30 tys. mie­

T^ak więc, w skład Wspól- 
noty wchodzi, obok Frań 

eji, obecnie sześć niepodleg­
łych państw: Republika Mal- 
gaska i Mali, oraz cztery wy­
żej wymienione kraje. W naj­
bliższym czasie uzyskają nie­
podległość inne cztery kraje, 
położone w b. Francuskiej 
Afryce Równikowej, a mia­
nowicie: Kongo, Czad. Gabon 
i Republika Środkowo-Afry­
kańska. Dwunasty członek 
Wspólnoty — Mauretania, wy 
stąpi zapewne jeszcze przed 
końcem tego roku z żądaniem 
przyznania jej przez Francję 
niepodległości.
W ybrzeże Kości 
’’ Słoniowej grani­

czy od północy z Federacją 
Mali i G. Woltą, od zachodu 
— z Gwineą i Liberią, od 
wschodu z Ghaną i od połu-

dnia — z Oceanem Atlantyc­
kim. Powierzchnia — 322.463 
km’, ludność — 2.600 tys. Sto­
lica kraju — Abidżan, liczy 
126 tys. mieszkańców. Lud­
ność składa się z różnych ple­
mion murzyńskich. Szefem 
rządu jest wybitny polityk — 
dr F. Houphouet-Boigny.

orna Wolta leży w 
dorzeczu rzeki o tejże na 

zwie. Graniczy od północy i 
zachodu z Mali, od wschodu z 
Nigrem i Dahomejem, od po­
łudnia z Ghaną, Togo, Wy­
brzeżem Kości Słoniowej. Po­
wierzchnia— 277.122 km', lud 
ność — 3.380 tys., stolica — 
Wagadudu — 31,5 tys. mie­
szkańców. Ludność murzyń­
ska, wyznaje częściowo islam. 
G. Wolta ma cenne, chociaż 
niewyzyskane bogactwa mi­
neralne, jak: mangan, miedź, 
złoto, diamenty. Eksportuje

szkańców. Większość ludności 
stanowią Murzyni z plemienia 
Ewe. Przystąpieniu Dahomeju 
do Wspólnoty Francuskiej 
(grudzień 1958 r.) towarzyszy 
ły protesty najpoważniejszej 
organizacji związkowej i De­
mokratycznej Unii Dahomeju. 
lViger graniczy od półno- 

cy z Algierią i Libią, od 
zachodu z Mali i Woltą, od po­
łudnia z Dahomejem i Nige­
rią, od wschodu z Czadem. Po 
wierzchnia — 1.190 km’, lud 
ność — 2.500 tys. Stolicą jest 
Niamei (18 tys. mieszkańców).

Niger jest krajem rolni­
czym. Główne uprawy, to pro 
so i orzechy ziemne, w stre­
fach nawodnionych — baweł­
na i ryż. Bogactwa naturalne 
— sól i wysoko procentowe 
rudy cyny. (API)

Do lasu 
po... dolary

Lasy Warmii i Mazur zna­
ne są w całym kraju z obfi­
tych i naturalnych bogactw, 
przysparzających państwu rok 
rocznie nie tylko wiele surow­
ca drzewnego lecz i poszuki­
wanego przez zagranicę tak 
zwanego runa leśnego. Nale­
żą do nich przede wszystkim: 
grzyby, czarne jagody, ślima­
ki, konwalie, k; rpina i owoce 
wielu innych roślin leśnych. 
W okresie dwóch ostatnich 
lat samo tylko Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Las” w Ol­
sztynie wyeksportowało za 
granicę, głównie do Francji, 
Szwajcarii, Szwecji, Stanów 
Zjednoczonych i NRF, prze­
twory i runo leśne wartości 
430 tys. dolarów. Poważną po­
zycję w tej sumie zajmowa­
ła zwierzyna płowa oraz dzi­
ki i zające. W tym samym 
czasie wartość runa leśnego o_ 
raz przetworów z niego uzys­
kanych. dostarczonych przez 
przedsiębiorstwo „Las” na ry­
nek krajowy, osiągnęła war­
tość 50 min. zł. Jak jednak 
wykazała praktyka nie jest to 
ostateczny kres możliwości 
eksploatacyjnych. (ZAP)

Pia Odrze

TECHNIKA

ni1
Uroki Odry, jednej z najwięk­
szych polskich rzek, znają nie 
tylko marynarze żeglugi śródlą­
dowej. Poznają je także liczni tu­
ryści, rozmiłowani w Ziemiach 
Zachodnich. Czyż można się 
temu dziwić, jeśli spotka się lam 
tak piękne miejsca jak na na­

szym zdjęciul
CAF — fot. Okoński

Jadąc na 
urlop nie 

zapominaj 
o ttGłosie"

sw 
ni' 
fei 
do
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Głos i PKO
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,TOW ARZYSZE BRONI”

przypominają
Wszystkim Czytelnikom, któ 

rzy biorą udział w konkursie 
„Uczmy się oszczędzać” zwra 
camy uwagę, że:
1. Wypełnione kupony należy 

przesłać najpóźniej do dnia 
26 lipca br. (decyduje data 
stempla pocztowego) na ad­
res Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego” Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 pok. 62. 
Na kopercie prosimy umie­
ścić napis: „Konkurs, ucz 
my się oszczędzać”.

2. Każdy Czytelnik może prze 
słać nieograniczoną ilość ku 
ponów (mogą to być kupo­
ny wykonane samodzielnie), 
jednak na każdy kupon na­
leży wpłacić na książeczkę 
PKO 100 zł.
Kto sprosta konkursowym 

wymaganiom, będzie brał u- 
dział w głównym losowaniu.

NAGRODY
GŁÓWNEGO LOSOWANIA

1. Lodówka ZMW,
2. Rower z motorkiem „Gnom”

Moje ręce świadczą 
o mnie — mógłby po­
wiedzieć redaktor tej 
rubryczki. Mógłby ale 
nie powie. Przypomni 
tylko, że starym zwy 
czajem posługuje się 
tylko wiadomościami 
z pierwszej ręki.

atrem koszalińskim 
(świetny „Hamlet”). 
Również trudno 
oprzeć się przed nie-
którymi filmami

D( 
cy 
dz 
ni 
dc 
m

Dobre filmy nie tracą z 
biegiem lat nic ze swej 
wartości, lecz przeciwnie — 
jak dobre wino — nabiera­
ją smaku i mocy. Będziemy 
się o tym mogli przekonać 
oglądając na naszych ekra­
nach jedno z arcydzieł słyń 
nego Jean Renoira pt. „To­
warzysze broni”. Film ten

lat poukazał się w 10 .
pierwszej wojnie świato-
wej i zachwycił widzów 
głębią refleksji Główny 
wątek akcji stanowi uciecz 
ka jeńców z oflagu w 1916

Główny

tywojenne tendencje filmu 
były oczywiście zbyt nie­
bezpieczne dla hitlerow­
ców, nic też dziwnego, iż 
ta 1940 roku obłożyli oni 
jego kopie... aresztem. Po 
wojnie film wszedł znowu 
na światowe ekrany, bu­
dząc nowy aplauz, wśród 
widzów. Wśród wykonaw­
ców zobaczymy młodszych 
o 25 lat: Jean Gabina i 
Pierre Fresnaya (patrz zdję 
cie), a także zmarłego już 
wybitnego aktora Ericha 

von Stroheim. (w)

3.
4.

5.

6.
7.

Namiot dwuosobowy 
Aparat fotograficzny „Fe- 
nix”
Radioaparat „Szarotka” z 
futerałem
Zegarek na rękę „Pobieda”
Zegarek na

8—10. Walizki 
11—15. Teczki 

tówki)

rękę „Pobieda” 
turystyczne 
skórzane (ak-

NIEUSZANOW AN A 
TRADYCJA

Wielu mieszkańców 
nadwarciańskiego 

grodu cieszyło się, że 
wzorem poprzednich 
lat zapanuje w lipcu 
błoga cisza „na odcin­
ku kulturalnym”. 
Obiecywaliśmy sobie, 
że będziemy jeździć 
na Sołacz, siedzieć na

(„Oni ocalili Lon­
dyn”, „Wozy jadą na 
Zachód”, „Praczki z 
Portugalii”...), co za­
biera nam wiele cen­
nych godzin, które 
moglibyśmy z po­
żytkiem przeznaczyć 
na poobiednią drzem­
kę.

Tak to nieprzemy­
ślana akcja konty­
nuowania życia kul­
turalnego w lipcu 
wpływa fatalnie na 
letni wypoczynek, bę­
dąc przy tym pogwał 
ceniem szczytnej tra­
dycji naszego uko­
chanego miasta.

roku. Humanistyczne t an-

NAMKRilECHNaKl
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W pewnych państwach zachodnich co­
raz szerzej stosuje się na szosach 

barwne nawierzchnie z mas plastycznych 
(o grubości 2,5 cm), sporządzone z polie­
tylenu lub poliizobutylenu, mieszanego ze 
żwirem lub piaskiem. Wykłada się nimi 
zwłaszcza skrzyżowania ulic, w celu wska­
zywania przechodniom miejsc przechodze­
nia, a ponadto krawężniki jezdni, pasy 
startowe i inne punkty, na które powinni 
zwrócić uwagę kierowcy.

Jedna z amerykańskich fabryk produ­
kuje buty o podeszwach z polichlorku 

winylu (o specjalnym składzie), które 
oznaczają się wysoką wytrzymałością w 
noszeniu. Ich jakość charakteryzuje cho­
ciażby to/ że buciki dziecięce z taką po­
deszwą sprzedaje się z 6-mieslęczną gwa-

o 1.5 miliarda rubli w 1958 r., a p« 
miliardy rocznie w okresie najbliż- 
5—6 lat, zaoszczędzi radziecki prze-

16—20. Płaszcze igelitowe.
NAGRODY 

DLA UCZESTNIKÓW 
DZISIEJSZEGO 

CZWARTEGO ZADANIA
1. Radioaparat „Szarotka” 
2—5. Okulary turystyczne.

Kolorowe szosy

ławeczkach 
Wolności, 
cassate w 
Tymczasem

na pl. 
czy jeść 
„Warcie”, 
perfidnie

postarano się o to, by 
nie wszystkie teatry 
wyjechały w lipcu na 
urlop. Gra więc Pol­
ski, Nowy i Marcinek 
a przed paru dniami 
raczyliśmy się te-

GROCH O ŚCIANĘ
Grochem jest usta­

wicznie na tych ła­
mach powtarzany 
apel do naszych sym­
patycznych konduk­
torów, aby w trosce 
o własne zdrowie ka­
sowali na siedząco z 
miejsc specjalnie dla 
nich zainstalowanych. 
Przysłowiową ścianą 
jest upór wielu pra­
cowników MPK, któ­
rzy nie chcą tego ro­
bić i starym zwycza­
jem wędrują po ca­
łym wozie.

Uprzedzam, że w 
przypominaniu takich 
spraw ma się też tyl­
ko ograniczoną cier­
pliwość. Więcej już o 
tym nie napiszę!

DODATEK 
NADZWYCZAJNY
W związku z okre­

sem kanikuły, podoję 
z głupia frant kilka 
informacji o ogór­
kach. Ogórki rozróż­
niamy: świeże, kwa­
szone, konserwowe, 
małosolne. Ogórek ma 
zazwyczaj kształt 
podłużny, lekko stoż­
kowaty po obu koń­
cach. Zastosowanie 
ogórka: do obiadu i 
do innych rzeczy'. 
Zupa ogórkowa bar­
dzo popularna w śród 
kowej Europie. Naj­
ważniejsze rymy do 
słowa ogórek: córek, 
sznurek, Jalu Kurek.

(Notatkę powyższą 
napisałem tylko z 
uwagi na posuchę te­
matyczną w sezonie 
ogórkowym).

NA NOŻE
Pożyteczną innowa 

cję wprowadził bar 
przy kinie „Bałtyk”. 
Do mięsnego dania 
konsument poza wi­
delcem otrzymuje 
nóż tylko w wypadku 
uiszczenia kaucji w

wysokości 10 zł. Ogrt 
niczenia w udostęp­
nianiu tych niebez­
piecznych narzędzi 
powinny pójść jeszcze 
dalej. Mamy na myśli 
specjalne zezwolenii 
MO na używanie bia­
łej broni...
JEST TAKI URZĄD

zo 
pi 
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sf

sf
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Prawie codzienm 

przechodzę koło niego 
i nigdy nie zadałem 
sobie trudu, aby u 
sposób właściwy od­
czytać jego nazwą. 
Dopiero wczoraj spój-
rżałem 
ważnie
czony 
Poczt
przy 
szyld:

i 
ul.
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na Dyrekcji
Telegrafów
Kościuszki
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CZALNYCH PRZE­
SYŁEK POCZTO­

WYCH
W duchu zacząłem 

ubolewać nad losen 
przesyłek, które mia­
ły nieszczęście trafi 
akurat do tego urzę­
du. Poza tym bez­
czelnie zacząłem za­
stanawiać się, 
na przykład wygląd 
dzień pracy personelu 
w/w biura?

Izotopy pomagają człowiekowi • Tysiąc słów
na minutę • Zastrzyk z gorącej wody • Kury bez skrzydeł

mysł dzięki zastosowaniu w różnych dzie­
dzinach gospodarki wszelkiego typu ra­
dioaktywnych przyrządów, których dzia­
łanie oparto na wykorzystaniu promie- 
niowań jądrowych. Dane te przytoczono 
podczas odbytej niedawno temu w Ry­
dze wszechzwiązkowej konferencji, po­
święconej sprawie stosowania izotopów 
radioaktywnych i promieniowań jądro­
wych w gospodarce narodowej. 600 obec­
nych na tej konferencji specjalistów pod­
sumowało dotychczasowe osiągnięcia w 
tej dziedzinie oraz wytyczyło kierunki 
dalszego, bardziej skutecznego wykorzy­
stania atomu w służbie postępu technicz­
nego.

nia tekstu, który ma być nadany na taś­
mie magnetofonowej, przesuwającej się 
z normalną szybkością i odtwarzaniu go 
przy 10-krotnie szybszych obrotach ma­
gnetofonu.

ków referat na temat pomysłu zastosowa­
nia wstrzykiwać gorącej wody. Jak wy* 
nika z przytoczonych przezeń danych, za­
strzyki takie przynoszą znaczną ulgę cho­
rym na nerwoból kurczowy twarzy. Gorą­
ca woda niszczy bowiem siedlisko bólu, a

Amerykańska firma „Crossley” opaten­
towała ostatnio nowy system łączno­

ści dalekopisowej, pozwalający na prze­
kazywanie do 1000 słów na minutę, czyli 
10-krotnie więcej, niż dotychczas. Nowy 
system oparty jest na zasadzie zapisywa-

W Wielkiej Brytanii skonstruowano
’¥ przyrząd radiowy, pozwalający na 

automatyczne ustalenie miejsca, w którym 
znajduje się statek. Wynalazek jest udo-
skonaleniem dotychczas stosowanych u- 
rządzeń i jedynie je upraszcza.

Inną nowością w dziedzinie nawigacji 
jest skonstruowana również w Anglii 
aparatura automatyczna, która notuje 
wszystkie v{ady i awarie w urządzeniach 
i w razi^ potrzeby koryguje ich pracę. )

T^r Rudolf Jaeger z filadelfijskiego szpi- 
tala wygłosił ostatnio na dorocznym 

zebraniu amerykańskich lekarzy prakty-

więc 
przy

węzeł półksiężycowy, nie czynią® 
tym w organizmie żadnej szkody.

ID o co kurze potrzebne są skrzydła, kie* 
dy i tak nic fruwa? — takie pytani® 

zadawali sobie od dawna naukowcy Ja" 
pońscy. W toku dalszego rozumowania 
postanowili przeprowadzić ciekawe do- 
świadczenia, polegające na odcinaniu a 
wylęgniętych kurcząt skrzydeł. Wyrosłe 
z takich kurcząt okazy zawierały drob­
niejsze kości, silniej rozwinięte inne czę­
ści ciała, o 10 proc, większą wagę i da­
wały o około 8 proc, więcej jaj, niż nor­
malne, posiadające skrzydła.

Opracował: Bronisław Lisowski
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Za dwa lata nowa stacja ?

TM ikogo nie trzeba przekonywać o roli, jaką odgrywa 
w życiu codziennym — telewizja. Program tele­

wizyjny ma szczególne znaczenie dla mieszkańców mia 
steczek i wsi, odległych od większych ośrodków kultural 
nych.

Działający od kilku lat ośro 
dek nadawczy w Pozna­

niu o bardzo małym zasięgu 
umożliwia odbiór, niestety, tyl 
ko najbliższym okolicom. Pro- 
;ekt Narodowego Planu Gosspo

I

„Okrąglak** 
zapowiada nowości
Poznański PDT zapowiada 

do końca roku szereg no­
wości dla klientów

@ W stoiskach z obuwiem 
przybija się już fleczki do 
„szpilek”. Tanio i na poczeka­
niu.

© Czwarte piętro zmieniło 
swój wygląd po przemeblowa­
niu: wszystkie stoiska z kon­
fekcją stoją obecnie frontem 
do okien, dzięki czemu jest 

, jaśniej i łatwiej klientom o 
1) dobór koloru odzieży.

irc 
P- 

’Z- 
i:

śli 
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। © W pobliżu będzie ajencja 
Obsługi Ratalnej Sprzedaży. 
Czyli talon ORS będzie można 

'•zrealizować na miejscu.
© Coś dla „nietypowych”. 

Do PDT sprowadzą się kraw­
cy, znajdzie się tu bowiem o- 
dzież półmiarowa dla osób o 
nietypowej figurze. Krawiec 
dopasuje ją i wykończy na 
miejscu na miarę klienta.

© W terminie późniejszym 
zorganizuje się na jednym z 
pięter część usługową PDT. 
Znajdą tam pomieszczenia: 
warsztat naprawy sprzętu go­
spodarstwa domowego, zaku­
pionego w PDT (naprawy od­
płatne, po okresie gwarancyj­
nym), gabinet kosmetyczny ze 
sprzedażą kosmetyków i po­
radnictwem, warsztat krawiec

;C 
iii

u 
d-

ki dla kupujących 
w „okrąglaku”.
9 Jednak neon, 

olbrzymia reklama,

materiały

Będzie to 
opasująca

darczego przewiduje wybudo­
wanie dopiero po 1965 roku sil­
nej stacji, obejmującej swym 
zasięgiem teren całego woje­
wództwa poznańskiego. Tym­
czasem oddanie nowej stacji 
telewizyjnej może nastąpić w 
TI półroczu 1962 r„ o ile wielko 
polskie społeczeństwo przejmie 
na siebie połowę kosztów bu­
dowy. Całość wyniesie 32 mi­
liony złotych, więc na społe­
czeństwo przypadłóby zebra­
nie 16 milionów złotych.

Pod koniec 1959 roku po­
wstał Społeczny Komitet Budo 
wy Wielkopolskiego Telewi­
zyjnego Ośrodka Nadawczego 
w Poznaniu. Komitet zawarł 
już umowę z Centralnym Za­
rządem Radiostacji i Telewi­
zji, który przewiduje rozpoczę 
cie prac w przyszłym roku. 
Uruchomienie nowego nadaj­
nika ustalono na drugą poło­
wę 1962 roku.

Na apel Komitetu, który już 
zwrócił się o pomoc finansową 
do terenowych rad narodo­
wych województwa poznańskie 
go, te ostatnie zadeklarowały 
do chwili obecnej ponad 6 mi­
lionów złotych. Również Ko­
palnia Węgla Brunatnego w Ko 
ninie, Elektrownia w Gosławi 
cach i Fabryka Porcelany w 
Chodzieży odpowiedziały na 
apel i zgłosiły wpłatę ponad 
półtora miliona złotych.
rr erminowe oddanie do użyt 

-■ ku stacji telewizyjnej uwa 
runkowane jest jednak zebra 
niem jeszcze kilku milionów 
złotych. Wielkopolskie społe­
czeństwo znane ze swej ofiar­
ności i w tym wypadku nie za 
wiedzie chyba pokładanych w 
nim nadziei. Im szybciej zbie- 
rze się potrzebną kwotę, tym 
prędzej wszyscy mieszkańcy 
Wielkopolski będą mogli korzy 
stać z telewizji (an)

U1

gmach, z kogutem na dachu... 
Dolna część ma być gotowa 
do Jesiennych Targów, kogut 
— po nowym roku.

© Dyrekcja doszła do wnios 
ku, że przedłużenie czasu 
sprzedaży (od 18 do 19) jest 
nieopłacalne. PDT ma być

ju więc znów otwarty krócej... 
Rano bez zmian — od godz.
9-tej. (z)

lufiileusz
„Centrali Nasiennej”

Święto Lipcowe zbiegło się 
z jubileuszem 10-lecia istnie­
nia Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Obrotu Nasionami 
„Centrala Nasienna”. W cza-

£• 
y

tn 
ir.
j' 
i(

ii

ls

Zd/wzta tampo
Od kilku lat mieszkańcy Wil­
dy są świadkami budowy no­
wego obiektu sportowego 
..Warty". Będzie to nowoczesny 
budynek, który pomieści sale 
treningowe, hale dla koszy­
kówki i siatkówki, pływalnię o 
wymiarach 25 m na 10 m o- 
raz urządzenia kulturalno- 
socjalne. Niestety, budowa po 
stępuje w bardzo żółwim łem 
P'c i chyba jeszcze długo 
młodzi sportowcy Poznania 
będą czekali na moment ot­
warcia tego obiektu. Na zdję­
ciu: tak przedstawia się w tej 
chwili stan budowy obiektu 
klubu „Warta". Mamy na- 
dzieję, że może już w przy- 
szłym roku będziemy mogli 
Pokazać nowe zdjęcie, tym 
razem już gotowego budyn­

ku. Oby jak najprędzej!
Fot. — K. Przychodzie!

‘ue 
nie

akademii sprawozda, 
z 10-letniej działał

ności przesiębiorstwa ( złożył 
inż. Cz. Nowak, po czym dy­
rektor „Centrali Nasiennej”, 
inż. J. Pruski nakreślił zada­
nia na najbliższą 5-latkę. 12 
pracowników-jubilatów otrzy­
mało nagrody w wysokości 1- 
miesięcznej pensji, poza tym 
80 proc, załogi wyróżniono 
awansami.

Po części oficjalnej odbyło 
się spotkanie towarzyskie.

(emp)

Następny SAM
Dyrekcja MHD-Południe o- 

tworzyła kilka dni temu przy 
ul. Kosińskiego nowy, spożyw­
czy sklep samoobsługowy. Jest 
to jej czwarty, największy 
SAM. Dobre, przemyślane wy 
posażenie zapewnia mu prawi­
dłowe magazynowanie i poka 
zanie towaru klientom, (z)

Pierwsza
w pow. Jarocin

W województwie poznań­
skim znajduje się obecnie w 
budowie kilkadziesiąt szkół 
Tysiąclecia. Dzięki ofiarności 
wielkopolskiego społeczeństwa 
w najbliższym czasie znów 
przystąpi się do budowy dal­
szych szkół - pomników.

W dniu Święta Odrodzenia 
oddano do użytku szkołę Ty­
siąclecia w Rożnowie (pow. Ko 
nin). Dziś, w tym samym po­
wiecie we wsi Osiecza Babia, 
przekazana zostanie do użytku 
jeszcze jedna szkoła ufundowa 
na przez mieszkańców Wielko
polski.

Akt erekcyjny wmurowany 
będzie dzisiaj pod budowę szko 
ły Tysiąclecia we wsi Wilko> 
wyja, pow. Jarocin. Będzie to 
pierwsza szkoła, która powsta 
nie w tym powiecie ze zbiórki 
na SFBS. (an)

Łaźnia ?
powiadają malkontenci, 
* że jednak — panie 

dzieju — dawniej łaźnie 
parowe były, a teraz: pry­
mitywizm, natrysk, ot co! 
Chyba nie mają słuszności. 
Proponuję amatorom siód­
mych potów odwiedzanie 
co bardziej nasłonecznio­
nych budek z automatami 
telefonicznymi.

Trzeba przyznać, iż pro­
ducent tych urządzeń — 
pewna wytwórnia poznań­
ska — nie potrzebuje się 
wstydzić produktów rąk 
swej załogi. Budki są este­
tyczne, znalazły zastoso­
wanie w całym kraju, zaś 
to, że chronicznie raczej nie 
domykają się w nich 
drzwi a niklowane frag­
menty nadto szybko pokry-
wa rdza nie może u-
mniejszyć ich przydatności.

Jednakże konstruktorzy 
i pominęli zagadnienie wsn- 

tylacji. Parę otworów w 
l okolicy daszku nie wystar- 

j cza. W upalne dni telefo- 
I nowanie z nasłonecznionej 
i kabiny przy zamkniętych 
j drzwiach (trudno, nie każ­

dy ma ochotę, aby oczeku­
jący na swą kolejność do 
automatu wysłuchiwali z 
kim i o czym człowiek mó­
wi) okrywa człowieka w 
ciągu paru chwil rzęsistym 
potem.

Sprawa nie jest prosta. 
Wyposażenie każdej budki 

। w wentylatory, włączające 
się co pewien czas samo czyn 
nie to marzenie senne. Ale 
można by chyba pomyśleć o 
ustawianiu budek w miej­
scach stale zacienionych o- 
raz ewentualnie pomalować 
im na biało daszki. To są 
pomysły laika. Z pewnością 

I fachowcom nasuną się pro­
jekty trafniejszych uspraw­
nień. Chociaż, jak dotych­
czas, nic na to nie wska-
zuje.,

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów i techników budowlanych na sta­
nowiska kierowników robót, budów, inspekto­
rów produkcji itp. zatrudni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Petrobudowa” w Płocku. Wynagrodzenie wg 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie — 
w zależności od posiadanych kwalifikacji. Do 
chwili otrzymania mieszkania, zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr w Płocku, ul. Wieczorka 6b, tel.
nr 22-41. K5086

2 rodziny z posyłkami do prac polowych (za­
raz) oraz księgowego-kasjera, kawalera (od 
15. VIII. 1960 r.) przyjmie Państwowe Gospo­
darstwo Rolne w Przytocznej, pow. Skwierzy­
na, woj. Ziel. Góra, tel. Przytoczna 4. Od księ-
g owego wymagane wykształcenie średnie
i 1-roczna praktyka w księgowości rolnej. 
Mieszkanie zapewnione. Szkoła 7-klasowa, 
sklepy, stacja kolejowa na miejscu. K5067
Mechanika na sprzęt budowlany i elektryka 
do konserwacji urządzeń oraz pracowników 
fizycznych do produkcji pustaków przyjmie 
W.P.B.E. i P. „Beton-Stal”. Zgłoszenia: Po­
znań, teren Nowej Elektrowni, telefon 14-13. 

6168g
Księgowych, samotnych, absolwentów Tech­
nikum Rachunkowości Rolnej (z praktyką ma­
ją pierwszeństwo), technika mechanizacji rol­
nictwa, samotnego z praktyką i zamiłowaniem 
do postępu technicznego; ogrodnika inżyniera, 
absolwenta na praktykę stażową — przyjmie 
Ośrodek Postępu Technicznego, Czempiń, pL 
Świerczewskiego 11, pow. Kościan. Oferty nie-

Za-uwzględnione pozostoją bez odpowiedzi, 
strzegamy sobie swobodny wybór oferty.

K5078
Kierownika - majstra Kwaskami Kapusty Ra- 
czyn, pow. Chodzież (mieszkanie na miejscu), 
oraz instruktora ogrodnictwa z wyższym wy­
kształceniem wzgl. średnim, z praktyką w bran 
ży owocowo-warzywnej — przyjmie zaraz 
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Czarnko­
wie. Warunki płacy zgodnie z obowiązującymi 
przepisami płac w pionie CSO.K5082
Pracownika na stanowisko Głównego Mecha­
nika ze znajomością prowadzenia spraw BHP 
zatrudni zaraz średniej wielkości przedsiębior­
stwo państwowe w Poznaniu — Nowe Miasto. 
Wymagane wykształcenie co najmniej śre­
dnie techniczne. Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla K51Ó2.

UWAGA ORGANIZATORZY 
WYCIECZEK DO KRAKOWA!

Wygodne noclegi (200 miejsc) w po­
mieszczeniach zbiorowych, posiada nowo­
cześnie urządzone Schronisko Turystycz­
ne w Krakowie, w Kombinacie Spor­
towym.

Zgłoszenia — informację
T K S „W Ł O K N I A R Z KORONA"c
Kraków, ul. Pstrowskiego 9, teł. 553-01, 201-69&

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produk­
cji Niedrzcwnej „Las” w Poznaniu, ul Sło­
wackiego nr 13 ogłasza przetarg na wykona­
nie standaryzacji i liofilizacji 2,5 kg mleczka 
pszczelego, świeżego wg zastrzeżenia patento­
wego nr 42260. Oferty w zalakowanych koper­
tach składać należy do dnia 3 sierpnia 1960 r. 
w sekretariacie PPLPN „Las” w Poznaniu, ul. 
Słowackiego nr 13, pokój 1. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi dnia 6. VIII. 1960 r. Za­
strzegamy sobie prawo swobodnego wyboru
oferenta. K5077

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Duszniki Wlkp., pow. Szamotuły ogłasza prze­
targ ograniczony na sprzedaż samochodu cię­
żarowego marki „Phaenomen”, cena wywoław­
cza 20 680 zł. Przetarg ustny odbędzie się dnia 
4. VIII. 1960 r. o godz. 10.00 pod wyżej wska­
zanym adresem. Przystępujący do przetargu 
zobowiązani są wpłacić najpóźniej do dnia 
4. VIII. 1960 r. wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej w Banku Spółdzielczym, 
punkt kasowy Duszniki. Tryb i warunki sprze­
daży reguluje Żarz. Min. Kom. (Mon. Polski 
nr 56 z dnia 20. VII. 1957 r.). Pojazd oglądać 
można na miejscu przetargu codziennie od go­
dziny 10.00 do 14.00 z wyjątkiem niedziel

świąt. K5087

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 6182g.

Pracownika fizycznego na 
stałe zaraz zatrudnię. Za 
rząd Cmentarza w Gór- 
czynie. Poznań, Sciegien-
nego 35. 6204g
Stolarz meblowy potrzeb­
ny. Burdelski Poznań, 
Piekary 22/23, stolarnia.

6325g

Uczeń ślusarsko-tokarski 
potrzebny. Zgłoszenia: 
Warsztat ślusarski, Poz­
nań, Kościelna 36. 6207g

Kucyka silnego, zdrowe­
go wraz z dogeartem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6316g.

Samochód małolitrażowy 
kabriolet po kapitalnym 
remoncie w idealnym sta 
nie sprzedam. Szamotuły,
tel. 486. 6189g

Budjmek gospodarczy do
rozbiórki sprzedam.

Cukiernik - mistrz do u-
ruchomienia 
potrzebny. 
13, m. 3a.

pracowni. 
Grunwaldzka 

6212g
Przyjmę malarzy. M. Ple 
chocki, Poznań _ Dębiec, 
Goleszowska 20. 6243g

Gospodyni domowej z go 
towaniem (dochodzącej) 
poszukuję od 1 września. 
■Wymagane świadectwa. 
Zgłoszenia do końca lip 
ca na ul. Grunwaldzką 
29 B m. 5, od godz. 8—10. 

6248g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 6132g

Samochód „Opel Blitz” 
3 tony względnie Kloch- 
ner Deutz ogumiony oraz 
powózkę sprzedam. Ro­
man Berthold, Śmigiel, 
tel. 106 . 5986g
Motocykl „Jawa 350” na 
16-nastkach, stan pierw­
szorzędny, sprzedam. Kra 
szewskiego 9a (w podwó-

Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6192g.

Motocykl „Jawa” 250, ci­
chobieżny sprzedam. Poz 
nań, Piaskowa 3 m. 23. 

6194"

Sprzedam tanio samochód 
osobowy Opel Olympia, 
stan dobry. Witkowo, tel.
54. 6200g
Sprzedam korzystnie po­
kój męski (mahoń) Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6203g.
Spacerówkę giętą w do­
brym stanie sprzedam. 
Wawrzyniaka J m. 22.

___________________ 6208g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód marki „Adler”. 
Poznań, Szamarzewskie­
go 11, m. 1, od godz. 16. 
______________ 6209g 
Maszynę krawiecką „Sin­
ger”, stan dobry, sprze­
dam. Rydzyński, Żerków, 
Jarocińska 29, tel. 63.

6219g

Zakład Budowlano-Remontowy w Budzyniu, 
pow. Chodzież ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na sprzedaż samochodu marki Willys typ 6. 
PW — terenowy. Przetarg w dniu 10. VIII. 
1960 r. — cena wywoławcza 12 000,— zL Prze­
targ odbędzie się w siedzibie Zakładu Bu- 
dowlano-Remontowego w Budzyniu. Przystę­
pujący do przetargu zobowiązani są wpłacić 
do kasy Zakładu wadium w wysokości 10% 
ceny wywoławczej, najpóźniej w dniu prze­
targu do godz. 10.00. Samochód Willys moż­
na oglądać we wtorki i piątki od godz. 7.00— 
15.00. K5112

Zamienię pokój z kuch­
nią w Świętochłowicach 
k. Katowic na takie sa­
mo w Poznaniu lub oko­
licy, komfortowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6185g.

Młody prawnik poszuku­
je pokoju umeblowanego
na okres roku.
Biuro

Oferty
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 6I90g.
Poszukuję pokoju na o- 
kres roku — praktyki kii 
niczej. Może być wspól­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6191g.

Odstąpię pokój, kuchnia, 
budynek gospodarczy, 3 
morgi gruntu w letnisko­
wej okolicy, woj. poznań 
skiego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6201g.
Studentka poszukuje pa- 
koju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6206g.

Warszawa! Koło placu 
Dzierżyńskiego — zamie­
nię ‘
We, 
ms, 
we 
tro,

mieszkanie komforto- 
samodzielne pokój 25 
kuchnia, łazienka, no
budownictwo, I pię-

Prasę do 
balotowania
używaną lub 

kupi 
Rzemieślnicza 
Zaopatrzenia i

nową

Introligatorów

Sp-nia 
Zbytu

K5090

ul. Żydowska 33, 
tel. 15-85

Sprzedam dom w Lesznie 
wolne 2 pokoje, kuchnia. 
Roman Berthold, Smi- 
giel.  5935g

Domek jednorodzinny do 
120 000 zł na peryferiach 
miasta kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6166g.

Ogrodnikowi wydzierża­
wię zaprowadzone ogrod­
nictwo 2—3 ha z dużym 
sadem w mieście przemy­
słowym. Zgłoszenia: A- 
damski, Chodzież Rataje.

6302g

Sprzedam połowę domu 
dwurodzinnego wyłączo­
nego z wolnym 4-pokojo- 
wym mieszkaniem przy 
Marcelińskiej, nowa bu­
dowa. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6164g.

CYKLOP Pokoju umeblowanego, 
wygodnego poszukuje sa- 
-nodzielny, samotny pan. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6082g.

c. o., na podobne 2- 
pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6211g.

Parcelę w Poznaniu lub 
okolicy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6180g.

rzu). 6178g

Sprzedam silnik elektrycz 
ny 7,5 KW, piłę tarczo­
wą, wialnię do czyszcze­
nia zbóż, parnik na 
kg, drewniany wał lekki, 
platformę jednokonną. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
6284g.
Sprzedam samochód oso-

Zamienię pokój 18 m2 z 
używalnością kuchni, ła­
zienki — na pokój z ku­
chnią, samodzielne. Wa-
runki 
Oferty

do omówienia.
. Biuro Ogłoszeń

Świerczewskiego 3 dla

bowy 
bardzo

.Warszawa” stan
dobry.

Kosińskiego R
Poznań, 

6301g
Sprzedam motocykl „Iż” 
w dobrym stanie. Grabus, 
Grunwaldzka 15 m. 9.

6323g
Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, kre­
dę, smołę, lepik, karbo- 
lineum, zasuwy komino­
we, grys marmurowy, po 
lecą Składnica Poznań, 
Głogowska 180. 6363g

6176g.

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, spółdzielnia 
„Grunwald” przydział 
1961 — zamienię na rów­
norzędne z przydziałem 
na rok bieżący. Korzy­
stne warunki. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6179g.

Samodzielne 
we, kuchnię 
na mniejsze. 
ro Ogłoszeń, 
skiego 3 dla

dwupokojo- 
— zamienię 
Oferty Biu- 
Swierczew- 

6181g.

Zamienię samodzielne, 
słoneczne, jedno-pokojo- 
we mieszkanie z kuch­
nią. łazienką, koryta­
rzem, c. o., H ptr„ nowe 
budownictwo, Jeżyce — 
na podobne 2- lub 3-po- 
kojowe w nowym budów 
nictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 6215g.

Zamienię — nowy samo­
chód osobowy „Syrena” 
rok produkcji 1960 — na 
mieszkanie samodzielne, 
wyłączone 3 pokoje z ku 
chnią, łazienką, przyna- 
leżnościaml. Posiadam 
do ewentualnej zamiany 
l‘/s-pokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 6216g.

Pan szuka pokoju ume­
blowanego. Dzielnica obo 
jętna. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6242g.

Lekarz na stanowisku po 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6261g.

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu bli­
sko tramwaju 2—3 poko­
je, kuchnia, łazienka. 
Oferty z opisem, ceną 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 6183g.

dem sprzedam. Wronki,
ul. Spokojna 3. 6214g

z ogro-Nieruchomości

.,Erad”
godz. 21.30 na Głogow­
skiej (odcinek Sielskiej

21. VII.
Zgubiono pamiątkowy ze 
garek ” —”■ —  

— Kosynierskiej). Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Głogowska 160 m. 12.

6299g

Wdowiec bezdzietny, rze­
mieślnik pozna panią sa­
motną do lat 45, cel ma­
trymonialny Oferty Biu 
rc Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6314g.

GŁOS <MFTKOPOŁSKT”. Adres Redakcji: Poznań ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz 8 18-
'^akcji 848-85 dział łączności z czytelnikami 857-18; dział miejski 659-39: redakda nocna 829-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa". B!uro Oełoszeń^R^w^ S57™; ’ekretar*«
’9 tsjnfpp 824-59 Prenumerata .Głosu w^lknnnlsklego”' miesięcznie — 12,50 zł kwartalnie — 37.50 zł półrocznie — 75 — zł. rocznie — iw Prenum®m» 1 , ozn ń U Swłer

Ruch” urzędu 1 listonosz do 15 każdego miedza na mieniąc następny Prenurnerate z wysyłka za granice przyjmuj PKWZ Ruch” w . i ° i°' d::iałV deleSatury
Warszawa - na okres kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza, ale 40 proc. AP1 - Agencja PubBcystyczno-Informacyjna; CAP - i J , "\konta PKO

Polska Ar Prasowa: ZAP - Zachodnia Agenda Prasowa Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań ulica Zwierzyniecka 3 tel f ” ^soa18 ™°grafiC?na: PAP “



Sfr. <f INFORMACJE GŁOS SPORT

Uroczyście i radośnie
Swięśo Odrodzenia w Wieikopolsce

Z okazji Święta 22 Lipca odbyła się w Wolsztynie 
uroczysta sesja Powiatowej i Miejskiej Rady Naro­
dowej przy licznym współudziale społeczeństwa.

Referat o znaczeniu Święta 
Lipcowego, osiągnięciach i za­
mierzeniach powiatu wolsztyń 
skiego wygłosił Witold Koko­
ciński — zastępca przewodni­
czącego Prezydium PRN. Mó­
wił on o ofiarności społeczeń­
stwa na rzecz Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół, szcze 
golnie mieszkańców wsi nale­
żących do gromady Jabłonna, 
która w 1959 roku jak i w 
roku bieżącym wykonała 
pierwsza w województwie rocz 
ny plan SFBS.

Powiat wolsztyński, za za­
jęcie pierwszego miejsca w 
województwie w roku ubieg­
łym otrzymał 2 miliony złotych 
nagrody, która została prze­
znaczona na rozbudowę kilku 
szkół wiejskich w powiecie. 
W tym roku kończy się budo­
wę okazałej szkoły - pomnika 
Tysiąclecia we wsi Jabłonna. 
W 1961 roku rozpoczęta będzie 
budowa nowej szkoły w Wol­
sztynie i to nakładem blisko 
7 milionów złotych.

W porównaniu do roku 1958 
dochody pieniężne ludności 
powiatu wolsztyńskiego wzro­
sły o 69 milionów złotych, a 
wydatki o około 50 milionów 
złotych. W indywidualnym go­
spodarstwie chłopskim prze­
ciętny dochód pieniężny był 
wyższy o 2400 zł. Plan sprze­
daży maszyn rolniczych został 
przekroczony o 33 procent. W 
1959 roku 15 wsi i 2 spółdziel­
nie produkcyjne otrzymały 
energię elektryczną.

Kilka nowoczesnych obiek­
tów handlowych, przygotował 
MHD. Miasto Wolsztyn otrzy­
mało w 85 proc, sieć gazową 
(II miejsce w województwie). 
W Rakoniewicach założono no 
wy zbiornik gazowy kosztem 
800 tys. złotych. W społecznym 
czynie drogowym zostały wy­
konane prace o wartości 1342 
tys. złotych.

W części artystycznej sesji 
występowały zespoły świetli­
cowe ze wsi Kaszczor i powia­
towa orkiestra dęta.

Po południu trwały w parku 
miejskim imprezy artystyczne, 
rozrywkowe i sportowe. Otwar 
to również ogródek jordanow­
ski, który w ramach zobowią­
zań lipcowych przygotowały 
wolsztyńskie zakłady pracy. 
Dzieci bawiły się wesoło na 
huśtawkach, karuzelach i po­
chylniach.

W powiecie odbyły się uro- 
czyste sesje gromadzkich rad 
narodowych, (kh)

SZTANDAR DLA ZMS 
W SRODZiE

Uroczystości lipcowe rozpo­
częły się pochodem przez mia-

Śliwno pierwsze 
w konkursie czystości

Jeszcze niedawno widywało 
się takie obrazki w niejednej 
spółdzielni produkcyjnej; pięk 
ny park w opłakanym stanie, 
ścieżki zarosłe pokrzywami i 
wszelakim zielskiem, a droga 
wiodąca do zabudowań gospo 
darskich zaśmiecona, pełna 
wybojów i błota. Nie świad­
czyło to dobrze o gospodarzach 
którzy w pogoni za efektami 
produkcyjnymi zapominali o 
tak podstawowej rzeczy, jak 
estetyczny wygląd budynków 
spółdzielczych.

Na szczęście, ostatnio wzię­
to się za porządki. Konkurs 
czystości zrobił swoje. Pierw­
sze miejsce w tym roku zajęła 
spółdzielnia produkcyjna w 
Sliwnie (pow. Nowy Tomyśl), 
która otrzymała w nagrodę 45 
tysięcy złotych, za co zakupi 
silosokombajn produkcji wę­
gierskiej. Nagrodv specjalne 
po 10 tysięcy złotych przyzna 
no gospodarstwu zespołowemu 
w Czeszewie - Brodach (pow. 
Września), a także — w Kowa 
nowie (pow. Oborniki). Nato­
miast drugie i trzecie miejsce 
zajęły spółdzielnie z Obry Sta 
rej (pow. Krotoszyn) i Potarzy 
cy (pow. Jarocin).

Komisja kontrolująca stan 
obejść spółdzielczych była mi 
le zaskoczona poważnym po­
dejściem do konkursu. Zanied 
bane często dotychczas spół­
dzielnie zmieniły się do niepo 
znania, (emp) 

sto, po czym w Powiatowym 
Domu Kultury odbyła się a- 
kademia z udziałem przedsta­
wicieli wojska z NRD, w cza­
sie której średzka organizacja 
ZMS otrzymała sztandar, ufun 
dowany przez społeczeństwo 
miejscowe, a I sekretarza KP 
PZPR — Stanisława Miłostana 
udekorowano honorową od­
znaką LPŻ.

Poza tym we wszystkich gro 
madach powiatu zorganizowa­
no uroczyste sesje gromadz­
kich rad narodowych, a w so­
botę zabawy i imprezy sporto­
we. (kos)

W PILE — 
„WESELE ŁOWICKIE”

Piła godnie przygotowała 
się do Święta Odrodzenia. W 
śródmieściu odrestaurowano 
na kolorowo domy mieszkal­
ne. Oddano do użytku część 
bloku przy ulicy Roosevelta, 
gdzie w przeddzień Święta Lip 
cowego wprowadziło się 35 lo­
katorów. Po zakładowych ma­
sówkach, które odbywały się 
od 18 do 21 bm., centralną a- 
kademię zorganizowano po raz 
pierwszy na wolnym powie­
trzu. Niestety, nie dopisała po­
goda. Po referacie okoliczno­
ściowym przewodniczącego 
Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — inż. K. 
Chodkiewicza, przekazano dla 
pilskiego ZBoWiD-u sztandar, 
ufundowany przez społeczeń­
stwo miejscowe.

W części artystycznej wystą 
pił Zespół Pieśni i Tańca z Ło­
wicza, dając fragmenty „We­
sela Łowickiego", co spotka­
ło się z entuzjastycznym przy­
jęciem widowni. Poza tym mie 
szkańcy Piły podziwiali zawo­
dy pływackie na Jeziorze Piasz 
czystym, a także zawody lek­
koatletyczne, siatkówki i piłki 
ręcznej na boisku Polonii. Cie 
kawę imprezy sportowo-roz- 
rywkowe odbyły się też nad 
Jeziorem Płotki, w parku miej 
skim, a na iluminowanym pla­
cu Staszica — festyn ludowy.

(kc)

Lipiec 
niedziela 

24 
poniedz.

25

Imieniny
Krystyny, 

Jakuba

Słońce:
wsch.: g. 4.58
zach.: g. 21.00

Teatry
OPERA — nieczynna
POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 18 

„Krakowiacy i górale” (koniec 
około g. 22)

NOWY — nieczynny
OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — ul. Armii Czerwo­

nej — g. 16.90 — „Tomcio Palu­
szek”

PONIEDZIAŁEK 
Teatry nieczynne

Kina
W NIEDZIELĘ I PONIEDZIAŁEK 
APOLLO — ul. Ratajczaka — g.

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 — „Oni 
ocalili Londyn”, poniedz. od g. 
12.30 — „Siódme niebo” (franc., 
18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
11, 15.30, 18, 20 — poniedz. od g. 
15.30 — „Wozy jadą na zachód” 
(USA, 12 1.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 15, 17.30, 20 — „Zaka­
zane piosenki”, poniedz. — g. 
15, 17.30, 20 — „Otello” (USA 16 
lat)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — po­
niedziałek — g. 15, 17.30 — „Żoł­
nierze” (USA, 12 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 15.30, 18, 20.15 — „Fał­
szerz”, poniedz. — g. 15.30, '8, 
20.15 — „Córeczka” (ang. 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 14.30 
„Miliony na wyspie”, g. 16.45, 19 
„Rozkaz zabić”, poniedz. — nie­

czynne
MALTA (Sródka) — g. 11, 12 — 

& Bajki, g. 16, 18, 20 — „Cafe pod

Mieszanka 
i zagraniczna 
i NOWE ZGŁOSZENIA 

DO RZYMU
( Włoski Komitet Olimpij- ) 
’ ski podał do wiadomości, że I 

liczba uczestników tegorocz I 
f nej Olimpiady powiększyła 
( się o kilka państw. (
f Dodatkowo przyjęto zgło- 
i szenia Libanu, Haiti, i Wiet ) 
j namu. Rozważa się także ) 

możliwość startu reprezen- i
( tantów Somali. Tak Więc re 
( kord uczestników Olimpiad > 
f został podniesiony do licz- i 
j by 86 startujących państw. 
< W roku 1956 na Olimpiadzie 
< w Helsinkach startowali re- 
I prezentanci 69 krajów.

DI STEFANO OTRZYMAŁ ) 
ORDER )

) Najlepszy piłkarz hiszpań 
} ski, uznany ostatnio za naj- 
/ lepszego piłkarza świata, ] 
( otrzymał wysokie odznaczę j 
■wwe. Za zasługi 

'la popularyzacji 
'pańskiego otrzy- ‘ 
królewski Krzyż 
ibelli. Poza nim ! 
ni zostali także I 
iaray (Bilbao) t 
(Barcelona), (st.) !

Nowacki „wykuła!” 
mistrzostwo

Dorocznym zwyczajem już 
po raz szósty z rzędu na krę­
gielni Polonii w Lesznie roze­
grano wewnętrzne indywidual 
ne mistrzostwa klubowe sek­
cji kręglarskiej, w których 
startowało 20 zawodników z 
drużyny pierwszo i drugoligo 
wej. Tegoroczne „kulanie” by 
ło niesłychanie emocjonujące 
i zacięte, a przede wszystkim 
bardzo wyrównane, o czym 
świadczą końcowe wyniki. 
Każdy z uczestników „kula­
nia” musiał oddać 100 rzutów.

Tytuł mistrzowski wywal­
czył (po raz drugi) kapitan I- 
ligowei drużyny — Bronisław 
Nowacki, który uzyskał 735 
pkt.

Wicemistrzostwo zdobył — 
Edmund Smyczek — 732 pkt.. 
III miejsce przynadło Janowi 
Ambrożemu — 729 pkt. przed 
Henrykiem Kasprzakiem — 
726 nkt. i Edmundem Żvburą 
— 724 pkt.

Ubiegłorocznemu mistrzowi 
— Konikowi jakoś się nie po­
wiodło. Uciułał raptem 699 pkt. 
i .•wyładował” na 13 pozycji.

Dodać trzeba, że jak każde­
go roku na starcie mistrzostw 
stanął obok „młodych” 72-letni 
staruszek Tomasz Zoran, któ- 
ry zapisał na swoim koncie — 
686 pkt. i w rezultacie uplaso­
wał się na 16 miejscu. (R)

Minogą”, poniedz. — g. 16, 18, 
20 — „Weseli współlokatorzy” 

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 15, 17.30, 20 — „Gorąca jest 
moja tęsknota”

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 13.30, 14.45, 18 , 20.15 — 
„Inspekcja pana Anatola”, po­
niedz. — g. 15.45, 18 , 20.14 — 
„Zdrada”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 — 
„Zakochała się dziewczyna”, po­
niedziałek — g. 17.30, 30 — „Od­
dajcie ml dziecko”

PANCERNIAK (Golęcin) — g. U 
„Miasto nieujarzmione”, g. 15, 
17.30, 20 — „Ballada o żołnierzu”

PIAST (Starołęka) — g. 15 — Baj­
ki, g. 17, 19 — „Spotkania w mro 
ku”

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.
15.30, 18, 20.15 — „Praczki z Por­
tugalii”

SCALA — ul. Krauthofera — g.
16, 18, 20 — „Wicehrabia de Bra- 
gelonne”, poniedz. g. 16, 18, 20 — 
„Pod pręgierzem”

TĘCZA (Wilda) — g. 11, 12.16 — 
Bajki, g. 16 — „Krzesiwo”, g. 18, 
20 — „Szalona noc”, poniedz. — 
g. 16 — „Krzesiwo”, g. 16, 20 — 
„Montparnasse 1919”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
15. 17.30, 20 — „Zadzwońcie do 
mojej żony”, poniedz. — g. 15. 
17.30, 20 — „Tam, gdzie rosną po­
ziomki”

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 10 
Bajki, g. 17.30, 20 — „Ludzie z 
39 Brygady”, poniedz. — g. 17.30, 
20 — „Oko za oko”

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 — „Skarb kapitana Mar- 
tensa”, g. 15.45, 18, 20.15 — „Akt 
oskarżenia”, poniedz. — nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Oko za 
oko”, Polonia — „Madame De...”; 
KALISZ — Wolność: ..Czarne per­
ły”, Stylowe — „Ballada o żoł­
nierzu”; LESZNO — Panorama: 
„Skarby Króla Salomona”; OST- 
rOW — Roma: „Kawaler Króla 
Jegomości”, Słońce — „Gdy ko­
bieta zostaje sama”; PIŁA —
Iskra: „Szczęśliwa droga”;

Górnik walczy o wejście do II lig
TA la mieszkańców Konina, stolicy wielkopolskich gór- 

ników, dzień 17 lipca stał się wielkim świętem spor- 
towym. Piłkarze „Górnika" zdobyli w tym dniu mistrzo­
stwo poznańskiej ligi. Dotrzymali więc słowa danego za­
łodze na początku sezonu, wykonując plan w stu procen­
tach, podobnie jak ich towarzysze zakładowi, którzy realizu­
jąc liczne zobowiązania przynoszą krajowi milionowe 
oszczędności.

— Piłkarze „Górnika” — po-
wiedział nam jeden z działa­
czy p. M. Małach, przebywają­
cy w Poznaniu — są oczkiem 
w głowie nie tylko całej załogi 
kopalnj lecą wszystkich koni- 
niaków.

— Co złożyło się na tak dla 
nas wszystkich niespodziewany 
sukces tej bądź c<> bądź mło­
dej drużyny?

— Moim zdaniem przyczyn 
jest kilka. Zawodnikom stwo­
rzono jak najlepsze warunki 
treningowe, mają troskliwą o- 
piekę ze strony kierownictwa 
klubu Rady Zakładowej, POP 
i Dyrekcji Kopalni.

Z meczu Prasa — Działacze: bramkarz Prasy, red. Włodzi­
mierz Ofierski z największym trudem interweniuje przed 
atakującym go Józefem Marcinkowskim (z tyłu za bramka­
rzem), który dla ratowania honoru swej drużyny, przy stanie 
2:0 dla dziennikarzy, z pozycji bramkarza przejął rolę na­
pastnika. Akcji tej z niepokojem przyglądają się red. H. Hel­
ler (z lewej) i M. Stabrowski, dwa niezawodne filary w de­

fensywie Prasy.

Przed rozgrywkami
Piłkarze Ii-ligowi czynią o- 

statnie przygotowania do zmon 
towania swych drużyn przed 
decydującymi rozgrywkami. 
To samo robią piłkarze nowo 
kreowanego mistrza ligi poz­
nańskiej Górnika z Konina — 
przygotowującego się do spot 
kań o wejście do II ligi. (p)

Radio
NIEDZIELA 

PROGRAM II (Poznań)
8.36 — Przegląd prasy; 9 — F. 

Schubert: Uwertura i Antrakt 
nr 3; 9.40 — Poznański koncert ży­
czeń; 10.30 — Nowe nagrania; 11.30 
— Słuchamy muzyki ludowej; 12.10 
— Poranek symfoniczny; 13.30 — 
Zespół Dziewiątka: 13.50 — Kon­
cert życzeń; 15 — Dla dzieci; 15.50 
Muzyka; 16 — Teatrzyk komicz­
ny 3 X ha; 16.30 — Koncert chopi­
nowski; 17.15 — ,,La Penichole” — 
operetka J. Offenbacha; 20.30 — 
Rewia piosenek; 21.20 — Gra Po­
znańska 15-tka radiowa; 21.40 — 
Gra orkiestra taneczna; 22 — Ogól 
nopolskie wiadomości sportowe; 
22.30 — Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19.05, 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK 
PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.42 — Pro­
gram dnia; 8.36 — Przegląd pra­
sy; 8.45 — Utwory na dwa forte­
piany; 9.10 — Melodie; 9.40 — Wal­
ce Jana Straussa; 10 — Poranny 
koncert kameralny; 10.30 — „W 
Jezioranach”; 11 — Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 11.25 — Melodie 
filmowe; 15.30 — Dla dzieci; 15.50 
F. Suppe: Uwertura „Chłop i poe­
ta”; 16 — „Śląsk”; 16.35 — W ryt­
mie tanga; 17.45 — Muzyka rozryw, 
kowa; 18.35 — Muzyka i aktqal- i 
ności; 19.05 — Felieton muzyczny ' 
Jerzego Waldorffa; 19.30 — Mu-l 
zyka taneczna; 19.55 — ,,Polskaf 
pieśń wojenna na przestrzeni wie 
ków”; 20.40 — Orkiestra rozryw 
kowa; 21.40 — Muzyka; 23.05 — 
Mistrzowskie wykonanie dzieł mu­
zyki klasycznej 1 romantycznej;

Wiadomość!: 15.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17A5 (P-ń), 19, 21, 23.56.

Telewizja
POZNAŃSKA 
NIEDZIELA

14 — „Niedzielna biesiada” (Po­
znań); 16.35 — Film z serii „Dis­
neyland” (lok.); 17.25 — Teletur­
niej „20 pytań” (Łódź); 18.15 — 
Mecz piłkarski „Gwardia” (War-

— Kto Jest trenerem piłka­
rzy?

— Zasłużony piłkarz Ma­
tuszak, który opiekuje się pie­
czołowicie zawodnikami. Na­
stawił on pracę szkoleniową 
od samego początku dla stwo­
rzenia własnego zaplecza.

— Czy klub ma zapewnione 
podstawy organizacyjno-finan 
sowę?

— Jak zaznaczyłem, klubem 
opiekują się wszystkie instan­
cje kopalni, która zatrudnia­
jąc kilka tysięcy ludzi posiada 
wszelkie warunki by dać 
swym sportowcom jak naj-

Fot. — K. Przychodzki

W Wolsztynie po raz pierwszy
VX7śród licznych imprez wolsztyńskiego Festynu Sportoi 
’ ’ go z okazji Święta Odrodzenia na pierwszy plan wyl 

jały się propagandowe zawody pływackie i mecze piłki w
nej.
Nie tylko piękna pogoda, ale 

zapowiedź przyjazdu czoło­
wych pływaczek „Olimpii” o-

szawa) — „Ruch” (Chorzów) (War 
szawa); 20 — Dziennik (W-wa); 
20.35 — Estrada literacka — „Wy­
jeżdżamy na wakacje” (W-wa); 
21.15 — Ostatnie wiadomości (War 
szawa); 21.25 — Film fabuł, prod. 
czeskiej „Co tydzień niedziela” — 
od lat 18 (lok.).

PONIEDZIAŁEK
19.18 — EUREKA (W-wa); 18.40 

Film: „Brak oddechu” (W-wa); 
20 — Dziennik telewizyjny (W-wa); 
20.25 — „Na półkach PWN” (War­
szawa); 20.35 — Film fab. prod. 
ang. — „Przedstawienie galowe” 
od I. 16.

Wp stawu
CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 

wystawa malarstwa T. Niesio­
łowskiego;

SALON PTF — ni. Paderewskiego 
— g. 10—13 i 16—19, wystawa koła 
fotograficznego przy PTTK w 
Szamotułach.

KLUB Z. P. A. P. — pl. Wolności 
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

Dpżuru pełnia
Niedziela: SZPITAL MIEJSKI 
IM. STRUSIA — interna, ul. 
Szkolna 8/12, tei. 511-11

SZPITAL WOJSKOWY — chirur­
gia ul. Grunwaldzka

WOJ. SZPITAL DZIEC. — chir. 
dziec. do lat 14 — ul. Józefa 7, 
tel. 512-96
Poniedziałek: PAŃSTW. SZPI­
TAL KLIN. IM. PAWŁOWA — 
chirurgia, interna ul. Długa 1/2 
tel. 612-11

APTEKI: Głogowska 47. Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12. Główna 53;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAP 
SKTE I DENTYSTYCZNE - Gło 
gowska 16 tel. 520-00. w święta 
od godz. 15—22. w soboty 18—22

PUNKT POMOCY WIECZORNE’ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc). _ 

mocniejsze podstawy do 
woju we wszystkich dyscypj 
nach sportowych.

— Co sądzi pan o walk^ 
eliminacyjnych o wejście j 
II ligi?

— Piłkarze przebywają ofy 
nie na specjalnym zgrupuj 
niu. Zdobycie awansu by}$ 
wielkim sukcesem i godny? 
uczczeniem pięciolecia istó 
nia „Górnika". „Górnicy" gti 
jący twardo lecz fair mają i 
temu wszystkie możliwości,

T. P, 
............. ............ ...............

Kibice „Noteci" 
źle się bawią!

W celu rozegrania mec^ 
o mistrzostwo klasy B, dru 

ij źyna KS Noteć z Czarnko. 
wa przybyła do Gołańczy 
gdzie zmierzyła się z miej, 
scową jedenastką Ludów 

!| go Zespołu Sportowego, 
Wiejscy piłkarze, mimo, żt 
ustępowali pod względen 
technicznym gościom, dzię­
ki lepszej dyspozycji, wyszli 
zwycięsko z zawodów. Wy­
grali 3:2.

Niezadowoleni a tego ki­
bice ozarnkowscy wszczęli 
bójkę, kres której położyła 
Milicja Obywatelska. (kdw|

Nowa trasa
Wyścigu Pokoju

Ustalono już trasę Wyścig 
Pokoju w roku 1961. Etap o 
Poznania będzie czwarty z k 
lei. Trasa Gdańsk — Pozna 
będzie podzielona na dwa po 
etapy. Najpierw kolarze prze 
wiezieni zostaną koleją i 
Swiecia. skąd wyruszą do By 
goszczy ze startu pojedyncze 
go. Po odpoczynku kolarze v 
ruszą do Poznania już ze start 
drużynowego. Z Poznania tn 
sa biegnie dalej do Szczecin 
gdzie zawodnicy mają dzie 
odpoczynku. (PAP) 

raz ekipy „Energetyka” z Wł 
terpolistami na czele startuj! 
cych po raz pierwszy były ty! 

.magnesem, który nad brzef 
Wolsztyńskiego Jeziora w P< 
ku Miejskim ściągnął niespot 
kaną w tamtejszych warut 
kach ilość widzów. Abstraht 
jąc od strony wynikowej • 
ale naprawdę składnie pr« 
prowadzone biegi we wszysl 
kich stylach przy równoczes 
nym krótkim instruktażu nif 
Witczaka, dały publiczni 
okazję zapoznania się z ty: 
pięknym, zdrowym sport# 
który wśród tamtejszej 
dzieży ma wielu chętnyd 
Gwoździem programu był oc 
wiście mecz waterpolowy ' 
wykonaniu dwóch teamów i 
nergetyka. Drużyna B zasilc 
na była tylko dwoma zawód' 
kami Wolsztyna. Startowali 
ich na pewno więcej, ale wt 
jemniczeni twierdzili, że skr® 
ni wolsztynianie woleli 
pierw podpatrzeć „mistrzów 
aby przy okazji rozegra® 
drugiego meczu w histof 
wolsztyńskiej piłki wodnej' 
wystąpić już z realnymi sza’ 
sami nawiązania równej 
ki z poznańskim przeciw® 
kiem. Przy pełni zapału 
scowych działaczy z mgr. 
czakiem i kier. Walkowiakk1 
na czele wierzymy, że nast® 
na impreza „chwyci" jesz^ 
lepiej. W meczu prowadzony3 
przez trenera Gromadziński* 
go zwyciężył zespół „A" wsti 
sunku 5:4.

A oto zwycięzcy konkurent 
pływackich: kobiety 50 
Kurnatowska (O) 0:43,3, w 
samym czasie przybyły Df()‘ 
dżyńska i Czerwińska, sta^ 
jąc wyrównaną walkę. 50 gt* 
B. Drożdżyńska 0:40,5. kW1 
wygrała też delfin w czasie' 
0:44,7.

Wśród chłopców zwycięży 
na 50 dow. Dera 0:37,4, n® 
delf. Godek 0:44,4 na 100 
Lipiński 1:17,8 (wszyscy 
getyk); na 100 klas. Chojna^ ' 

(iks)


